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Ponad 28 miliftrdów zł • 
..._ indywidualne budownictwo mieszkaniowe 

.., Planie 6·letnin1· 
WARSZAWA (PAP) - Na indy­

'W'idualne budownictwo mieszkaniowe 
przyznano w Planie 6-letnim 28.400 
miln. zł. W okresie najbliższych 6-ciu 
lat wybuduje się tysiące domków jed 
nor_odzinnych z 54 tys. izb. 

milicmów zł przeznaczono na budo,,. 
poszczególnych domków, na r emon!-J 
i dokończenie roz.poczętych r ob6t. 
Rozprowadzono już 258 milionów zł, 
a pozostałe kredyty w sumie 1'12 
miln. zł, zostaną rozdzieione w na.j­
bliższym czasie. 

W roku bież. przyznano na t en cel Rozdziałem kTedytów i pr.zyznawa-
1.410 milionów zł, w następnych la- niem pr.awa do nabywania domków w 
tach Planu 6-letniego, w miarę ro.z- nowowybudowanych osiedlach, zajmu. 
budowy przemysłu oraz zwiększania ją się specjalnie w t ym celu powo­

Nr 261 się produkcji materiałów budowla- łane komisje kwalifikacyjne pl'ZY 
nych, sumy te będą stopniowo wzra- Okr. Radach Zw. Zawodowych. Pofy­

------------------------- stały i osiągną w r. 1955 - 8·900 czki są bezprocentowe, a okres ich 

UMOCNIENIE POK. OJU 
milionów zł. spłacania, w zależności od wysokości 

z 1.410 miln. zł, które przeznaczo- sumy i r odza ju budowy wynosd 1~ -
no na rok bież., Zakład Osiedli Robot 20 lat . P onad 70 proc. pożyciek przy 
niczych wybuduje kosztem 980 milio znano robotnikom, w znaczn§oj części 
nów zł , 8 osiedli miesd;aniowyeh w przodownikom i>racy i racjon11li~to­
wielkich ośrodkach robotniczych, 430 r om. 

i ZICieŚft~enle pr~yj~~fti .~i-=~ZJ nar.oda~i Tsoi Ir - ambasadorem 

fundamentem r-adz1eek1e1 pol1tyk1 ~agran1czne1 Korei Ludowej w Polsce. 
Oświadczenie ministra Wyszylłskiego po przybyciu do N. Jorkl:I na V sesję ONZ Koreańczycy zadają skuteczne ciosy 

NOWY JORK (PAP) - We wto 
rek przybyła do Nowego Jorku na 
pokładzie „Queen Elisabeth" dele­
gacja radziecka na V sesję Zgroma 
dzenia Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych z ministrem spraw zagra 
nicznych ZSRR Wyszyńskim na 
czele. Wraz z delegacją radziecką 

przybyła również delegacja Ukr;łiń­
skiej SRR z wiceprzewodniczącym 
Rady Ministrów Baranowskim na 
cz~e oraz ®legacja Białoruskiej 
SRR z wiceprzewodniczącym Ra­
dy Ministrów i ministrEm spraw za 
granicznych Kislelowem na czele. 

Delegacje witali stały przedstawi 

Delegacja polska w ONZ 
będzie bronić na każdqn1 lłrohu 
sprawq pohoju I praUJ narodóUJ 

Oświadczenie ombasador-0 Wierbłowskiego 
NOWY JORK - We wtorek na 

PoJ<ładzie „Queen Elisabeth" przyby 
ła do Nowego Jorku na V sesję Zgro 
madzenia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych delegacja polska z sekre 
tarzem generalnym MSZ ambasado 
rem Wierbłowskim na czele. W por 
cie delegację witali ambasador Wi 
r.iewicz, stały delegat Polski w 
ONZ dr Suchy, konsul Galewicz i 
inni przedstawiciele placówek pol­
sk ich w USA. 

·Szef delegacji polskiej, ambasa­
dor Wierblowski złożył koresponden 
towi PAP następujące oświadcze-
nie: 

„Delegacja polska przywiązuje 
dużą wagę do rozpoczynającej ttię 
dzisiaj sesji. Mimo nieustannych 
prób opanowania ONZ przez polity 
ków amerykańskich i podporządko 
wania tej organizacji ich imperiali 
stycznym zamierzeniom, nie utracl-

, liśmy wiary w możliwość wspólpra 
cy międzynarodowej i pokojowego, 
zitodnego rz duchem Karty ONZ, 
rozwiązywania spornych proble­
mów. Dwa systemy polUyc.zno-gos­
podarcze mogą istnieć obok siebie 
i mogą pokojowo współpracowa6 ł 
współzawodniczyć. 

Sesja dzisiejsza rozpoczyna się w 
pełnej napięcia atmosferze. Bohater 
~ki -Jud koreański walczy z amery 
ka11skim najeźdźcą. Na bezbronne 

Podziękowanie 
Franciszka Fiedlera , 

wsie i miasta pada grad bomb, a 
macarthurowskie samoloty odwa­
żv ly się nawet zaatakować teryto­
rium Chin Ludowych. Podstępn•1mi 
sztuczkami usiłują Amerykanie poi ba 
wić prawa głosu w Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych wielki naród 
chiński oraz wpuścić na salę obrad 
marionetkową, zgangrenowaną kli­
kę Czang Kai-szeka nie reprezent\ł 
jącą niczego, prócz rozkradzio­
nych i zdefrąudowanych dolarów 
amerykańskich i bezwartościowych 
już akcji Wall-Street. 

Militaryzacja krajów marshallow 
sk1ch przy pomocy tzw. paktu atlan 
tyckiego postępuje naprzód 1 jesteś 
my świadkami ponurego widowiska 
przymusowego zbrojenia ludów Eu­
ropy, przerabiania ich chleba i ma 
sfa w armaty i musztrowania Nie­
miec Zachodnich w takt amerykań 
skich marszów. 

Nie zapomnieliśmy doświadczeń 
niedawnej historii i wiemy do cze­
go zmierzają. podżegacze wojenni. 
Przeciw tym metodom agresji i 
szantażu politycznego ooraz słlnłej 
konsoliduje się potężny obóz poko· 
ju, który w oparciu o wielki Zwil\· 
zek Radziecki, krlje demokracji lu 
dowej i Ludowe Chiny ogarnia lu 
dy całego świata. Wierzymy, że głos 
ludów miłujących pokój odezwie się 
potężnie na sali obrad ONZ i zmu­
si do opamiętania politykierów ame 
rykańskich i ich wasali. 
Cały naród polski podpisał sztok­

holmski APEL POKOJU. Jest t.o 
nasza wytyczna. Jako delegacja rzą 

Towarzyszom i towa-rzyszkom, or· du i narodu polskiego będziemy z 
itanizaejom partyjnym, oświatowym. całą stanowczoścłll i -poczuciem od­
społeetm1ym I in., zespołom redakcy,j powiedzialności wobeo tego manda 
nym pism - wszystkim, którzy w tu n~ l<aźdym krok~ bronić sprawy 
związku z moim eiedeendziesiecio- pokoJu l bezpieczenstwa międzyna 
Jecl- w -1. ml „ 1 u.·. rodowego, sprawiedliwości t praw 

vn• yrazi 1 •Y e sym..,Pali.Ud - narodów, domagać się wolności dla. 
11kłada.m z rłębi serca na.,,.,er ee.z- • i · h • 
n e,,,_, Pvu2llę owan · wszelkimi siłami zaborczość, agres-

I ....__ _„ · k ia 

1 

Cłem ęzonyc Iudow oraz zwalc7.ać 

FRANCISZEK FlEDLJi)Jl ję i gwałt". 

Zgon wybitnego architekta radzieckiego 
ll'IESNINA . Hl11'TORA 

MOSKWA (PAP) - PraM radzie 
eka doniosła o zgonie wybitnego 
działacza architektury ra<lz1eckieJ, 
cilonka rzeczywistego Akademii Ar­
chitektury ZSRR i jej długoletniego 
przewodniczącego - Wiktora. Wies­
nina. 

Wiktor Wiesnin urodził się w 1832 
roku. W roku 1912 ukończył Instytut 
Inżynier~·jny w Petersburgu. Po r e­
wolucji październikowej Wiesnin bie 
rze aktywny udział w radzieckim · u­
downictwie przemysłowym. Wicsnin 
opracował projekt architektoniczny 
DNIEPROGESU i uczestniczył w tej 
gil(antycznej budowie jako naczelny 
architekt. 

Wiesnin jest autorem planu archi­
tektonicznego miasta Zaporoże, J,,rał 
on również udział w opracowaniu . la 
nu rekonstrukcji stolicy radzieck"ej. 
Wraz z braćmi -Aleksandrem 1 Leo 
nidem, Wiesnin był twórcą pl'Ojektu 
pałacu kultury Zakładów Samo-:hodo­
wych im. Stalina. Duże zasługi po­
k-ży ł Wiesnin w dziedzinie wyrh- :i 

nia licznych kadr architektó .v. 
Wiesnin był dwukr otnie wybrany 

deputowanym do Rady N aj wyższej 
ZSRR. Rząd radziecki dał wysoką 
ccenę jego twórczości, przyzna.;ąc 
mu Order Lenina, dwa ordery Czer­
wonego Sztandaru Pracy i liczne r e. 
d;,:le. 

Młodzież ZMP przoduje w ofiarno,Ści 
na rzecz ofiar amerykańskich bandytów 

~ ARSZA W A_ (PAP) - Z całego krakowskiego zebrała na fundusz po 
kra,1u napływaJą dalsze meldunki o mocy ludności cywilnej Korei ponad 
wynikach zbiór ki pieniężnej na fun- 1,5 miliona zł oraz ·poważne ilości 
dusz pomocy dla ofiar barbarzyń- środków opatrunkowych. 
skich bombllrdowań amerykariskich Mł d . . · łódzk" d 1 w }~orei. o z1ez WOJ. 1ego za ~k aro-

V· ofiarności na rzecz bezbronn~j wała Gąo tys. zł z, przez_nacz~mcm na 
cy\\flnej ludności koreańskiej , bestiai zakup mstrumentow chtrurg1~znych. 
~ko bombardowanej prz lotnictwo W Bydgoszczy zarząd szkolny ZMP 
~merykańskie przoduj młodzież przy Państw. Zakładach Techniczno -
ZMP. ' Naukowych, zobowiązał się wykonać 

Członkowie przodującego oddziału stół ortopedyczny, wartości 450 tys. 
murarzy 62 brygady ZMP. pracujący j złotych. „ 
pl'zY: .budowie NOWEJ HUTY posta- Na Wybrzeżu zbiórka przeprowa· 
now1h przeznaczyć pieniądze, zarobip dzona przez uczniów szkół podstawo 
ne ~~konaniem .ponadplanowej pro- wych przyniosła b. powa~ne wyniki. 
dnkCJI, na zakupienie ruchomego am M. in. marynarze ZMP.owcy z S. S. 
bula~su . dla ofiar ~estialstwa me· „Marchlewski" przeznaczyli s wój tje<( 
rykan_sk1ego na ~o.rei. nodniowy zarobek na rzecz .pomocy 
Opołem młodz1ez ZMP-owska wol. dla ludnoi!ei koreań11kiei. 

ciel ZSRR w Radzie Bezpieczeń­
stwa i wiceminister spraw zagrani­
cznych Malik oraz ambasador ZSRR 
'R Stanach Zjednoczonych Paniusz 
kin. 

Minister Spraw Zagranicznych 
ZSRR Wyszyński, przed zejściem 
na ląd, złożył wobec dziennikar-zy 
i reporterów radioWYch następują.­
ce oświadczenie : 

„V sesja .'1'4Toma.dzenia Ogól· 
nego i tym razem winna będzie 
rozpatrzeć i rozstrzygnąć szereg 
zagadnień o doniosłym znacze­
niu miedzynarodoWYDl- Wszysł· 
kie mllujące pokój narody· są 
głęboko zainteresowane w PomY 
ślnym rozwiązaniu zadań st.oją­
cych przed Zgromadzeniem Ogól 
nym. Dla powodzenia sprawy ko 
nieczna jest przede wszystkim 
dobra wola. i zdecydowane dzia­
łania. w interesie Powszechnego 
pokoju · i bezpieczeństwa ms.ro­
dów. 

Delegacja ZSRR w swej pracy 
na rozpoczynającej się dzisiaj se 
sji Zgromadzenia. Ogólnego będzie 
niezmiennie kierowała. się zasada. 
mi radzieckiej polityki zagrani­
cznej, zmierzającej do umocnie­
nia pokoju, do zacieśnienia współ 
pracy i przyjaźni między naro­
dami. 

Korzystam z okazji aby prze­
kazać p_zdrowienia narodowi 
Stanów Zjednoczonych Amery-
k "" l • 

arD1ii alllerykańskiej 
PEKIN (PAP) - Z Phenjanu d<>- • · * • 

nosz4, że dekret em pr ezydium Naj- PEKIN (PA:P). - Ogłoszony w 
wyżs,zego Zgromadzenia Narodowego Phenjaruie 20 w.rześruia rano kot)l'Uni 
Koreańsk.iei· Republikli Ludowo - De- kat dowództwa naca.elnego AT.mili Lu 

dowej Kooeańskied Republlfiltli. Lu„ 
mokratyeznej ambasadorem nadz.wy- dowo • lDem okratycrme j donosi, że 
cza.jnym i ministrem. pełnomocnym jednostki Al1lnii Lu dowej toczą w 
pl'ZY rządzie Rzeczypospolitej ?ol- dalsQ:ym ciągu na Wsrl;ystk!ich fron· 
skiej mianowany został Tsoi Ir. tach oocdekłe waili!li rz; wojskami nie-

pmyijacielskimi. · 
Ambasadorem nadzwyczajnym i mi Oddziały Armii Ludowej, które 

nistrem pełnomocnym przy rządzie wyrzwoliły na wybmeżu południo­
Mongolskiej Republiki Ludowej mia- wym Korei wyspy W~do i Kiin· 
nowany został Kim En Diun. dżedo i inne, zajęły 15 września WY 

* * spy Kohindo i Czomahdo kolo wy-
PE KIN (PAP) ~ z Phenjanu do- brzeży prowincji południowa Czella. 

11 oszą, że dowództwo naczelne Armii W walkach o te wyspy przeszło I Ludowej Kore"ańskiej Republiki Lu- 200 nieprzyjacielskich żołnier!Zy po­
dowo - Demokra tycznej ogłosiło dnia legło lub odniosło ran y. Wojska lu-
19 września wieczorem następujący dowe WIZiięły jeńców oraiz. iz.dobyły 3 
komunikat : d.ziała rakietowe, 9 cdężk:ich i lek-
Oddziały Armii Ludowej odJ?ierają kich karahinów maseynowych, 200 

na wszystkich frontach kontrataki pistoletów automatycznych i karabi 
nieprzyjaciela i kontynuują zat .9'kłe nów ręcznych orae rz.naCIZilą Hość a­
walki, zadając wrogowi duże strat y. mundcjd. 
Ka północ i północny zachód od Tae- W rejonie Inaion jedinostk.i. Armii 
gu. a także w rejonie południovego Ludowej toczą oociekłe wałki pl"Ze· 
wybrzeża nieprzyjaciel kontratakc- ciwko odcWiiałom niepriz.yjacielskim, 
wał kilkakrotnie, lecz został odpa„ty, usi~U'jącym pr.zedimeć S'ię do Seulu 
ponosząc olbr zymie straty. i sforsować nz:ekę Han. 

Organizacja Narodów Zjednoczonych 

nie powinna tolerować 
obecności bankrutów kuomintango·wskich na Zgromadzeniu Generalnym 
ZSRR i Indie domagają się udziału delegacji Chin 

Ludowych we wszystkich pracach 
NOWY JORK (PAP). - Jak już donosiliśmy, we wlorek o godz. 

3 czasu nowojorski.ego ro?;JJOczęła się w Flushing Meadows V se­
sja Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych. 

PRZEMOWIENIE MINISTRA 
WYSZYŃSKIEGO 

Z kolei gtos zabrał przedstawicie! 
Sesja, która rozpoczęła się w nie I wia przewodniczącemu Zgromadze- Związku Radzieckiego minister Wy 

zwykle skomplikowanej sytuacji nia powzięcie decyzji czy spraw a ta ~zyński. 
międzyna.rodowej, w atmosferze roz ma być rozstrzygnięta niezwłocmie, Min. Wyszyński oświadczył, że de 
pętanej przez agresywne koła rzą· jeszcze przed przedstawieniem spra legacja radziecka uważa za konie­
dzące USA interwencJt zbrojnej wozdania Komisji Mandatowej, czy czne postawić przed Zgromadze-

~eż w związku z ogłoszeniem tego n iem Ogólnym dwa oogadnienia: przeciwko narodowi koreańskiemu 
sprawozdan~a. PO PIERWSZE, sprawę obecnosl'i 

i chińskiemu oraz prób zamaskowa· Przew?dmczący Rom_ulo . wyraził na zgromadzeniu ogólnym przedsta­
nia teJ interwencji flagą ONZ, wy- pogląd, ze Zgromadzeme wmno po- , wiciela kuomintangowskiego usilu­
wołała żywe zainteresowanie wśród wziąć decyzję. c~y należy rozstrzy- jącego reprezentować Chiny 'oraz 
publiczności. Na długo przed rozpo gnąć .zag<l:dmeme poruszone przez PO WTORE, sprawę zaproszeqia. 
częciem sesji wszystkie miejsca dla delegacJę hinduską. na Zgromadzenie Ogólne przedŚta-

ONZ 
wiciela Centralnego Rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej. 
Wyszyński podkreślił, że wszyst­

kie państwa, należące do ONZ, win 
ny być w najwyższym stopniu zain­
teresowane w tym, aby skład Zgro­
madzenia Ogólnego był prawidło­
wy, aby w plenarnej sesji brały u­
dział osoby, k tóre mają prawo do 
reprezentowania swego kraju. 

Art. 27 zasad procedury Zgroma­
dzenia Ogólnego - oświadczył min. 
Wyszyński - przewiduje, że tylko 
głowa państwa, szef rządu lub mi-

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) gości były za.jęte. Do sekretariatu 
ONZ ostatnio po kilka tysięcy «JSÓb 
dziennie zwracało się z prośb!ł o 
wydanie im kart wstępu na sale o­
brad. Tłumnie stawili się również 
korespondenci pism oraz przedsta"\'lri 

Anglosasi i ich francuscy lokaje 
zbrojq bv~vch hitlerowców ciele agencji prasowych. 

Przemówienie inauguracyjne wy 
głosił przewodniczący zeszłorocznej 
sesji Zgr omadzenia Ogólnego, mini­
ster spraw zagranicznych Filipin -
Romulo. Przemówienie jego utrzy­
mane b.Yło w duchil całkowitego po 
parcia polityki imperiali zmu amri-y 
kańsk iego. 

REZOLUCJA HINDUSKA 
W SPRAWIE CHIN 

Po przemówieniu Romulo delegat 
Indii Ran poprosił o głos i odczylał 
rezolucję hinduską. która przewidu­
je, iż przedstawiciele Chińskiej Re · 
publiki Ludowej winni reprezento­
wać Chiny w Zgromadzeniu Ogól· 
nym oraz zaleca, aby inne organy 
ONZ powzięły taką samą deeyzj~. 

Rau oświadczył, że jego zdaniem, 
problem ten \vinien być rozstrrzygnię 
ty na noczatku obrad sesji Zgrom;i. 
dzenia Ogólnego, jednakże pozosta-

Komunikat · 3 ministrów spraw zagranicznych w sprawie Niemiec 
.NOWY JORK ~PAP) - Ministr o I SWYCh wojsk interwencyjnych z Nie I amerykańskich i byłych ofict'rów 

~~ spr~w- z.agranicznych us~. An- miec z .achodnich, . lecz z:i-mierza~ą hit lerowskich oraz llOdjęcia walki z 
glu i ~rancy ~gło~1l~ komunikat w P'.zysłac n~we WOJs~a. Ro~oczes- wzmaga,jącym sit; w Niemczech za 

s prawie n.1em1e~kie.1 . . Komunikat ~1~ ~omumkat p~da.!e do ~ado~o chodnich ruch em pokl}jowym pny 
ten w całeJ pełm potwierdza dąże- sc1 .•. ze f.!S~, An_1ąia i F;ancJ~ pop1e P? mocy byłych gestapowców i agcn 
nie trzech mocarstw zachodnich do r~Ją dązenia m1htru:ystow memtec- tow FBI (amerykańska policja poli 
włączenia Niemiec Zachodnich do kich do · utworzenia armii w formie tyczna). 
agresywnego 'bloku imper1alistycz- „policji ruchomej". Ministrowie 
nego, Komunikat ujawnia rówmeż spraw zagranicznych wypowiadają 
że t rzy mocarstwa zachodnie prag~ się za udziałem Niemiec Zachod­
na wykorzystać zasoby Niemiec za nich w „zjednoczonych siłach zbroj 
chodnich dla urzeczywistnienia nyeh" Europy Zachodniej. 
sW?ch_ agresywnych J?lanów. W Jeżeli chodzi o sprawy gospodar 
~w1ą~ku z tym komumkat podkre- cze, ministrowie spraw zagranicz­
sla, . ze moc.ars~~a zacho?IDe za~ie nych postanowili rozwinąć prze­
~~~j„ .,zakonczJ c stan WOJ ny z Niem m.ys~ zbro.jeniowy._ y; z~iązku z tvm 

mm1strow1e ogłos1h, ze produkcja 
stali w Niemczech Zachodnich bę­
dzie mogła przekroczyć obowiązu­
jący dotąd poziom. 

~rzy zach odnie mocarstwa okupa 
cy3ne stwierdzają j ednak równocze 
śnie, że nie tylko n ie wycofaią -- * • * 

Wykonując posłusznie rozkazy Im 
p~ria~is.tów, „rząd" z Bonn wydal 
rowniez zarządzenie, oparte n a 
wzorach amerykańskich a zawiera 
jące decyzję„ usunięcia ~ pracy w 
administracji państwowe.i i komu 
nalnej członków ltPD, Frontu N"I 
rodowego, Wolnej Młodzieży Nie­
mieckiej, Komitetu Obrońców Po­
koju, Związku Ofiar Faszyzmu I 
innych demokratycznych organ iza­
e.ii niemieckich. 

Wyniki I etapu· konkursu BERLIN (PAP) - Uchwały trzech 
ministrów spraw zagranicznych zo­
stały zakomunikowane Adenauer·>­
wi. ObejmuJ'a one poza postanowie 
niami, ogłoszonymi w oficjalnym 
komunikacie, róvvnież decyzje, któ.re 
sa trzymane w t ajemnicy przed o­
pinią publiczną. W kołach dzienn i­
karskich podają, że decyzje te an 
tyczą przede wszystkim wskazówe>k 
i instrukcji dla „rządu" z Bonn w 
s prawie szer szego uruchomienia me 
mieckiego przemysłu zbro,jenlowe­
go, zorganizowania armii zachodnio­
niemieckiej orzv oomocv ofir.erńw 

K~munikat ministrów spraw za­
g:·.a~icznych USA, Wielkiej Bryta­
nu ! Frnncji przyjc:ty został z głę­
bokim niezadowoleniem przez naj ­
~zersze ~arstwy ludności Niemiec 
Zachodmch . Wielkie oburzenie wv­
~ołały \f szczególności posti1110\\:ie 
111~. dotyczące remilil11ryzacji Nie 
m1ec .. zwiększenia liczebności 'lm-e­
rykansk1ch wojsk in terwencyjnvch 
oraz wzmożenia terroru wooec ele­
mentów demokraty<'7.nych Dał te­
rn~ wyraz dziennik „Nucrnbcrirer 
Zeitung", pisząc. że „prze1>aść m i1;­
dzy wolą narodu a planami Ame­
rykan ów i Adenauera coraz bardziej 
sie uoirłebia". 

w przędzalni ZPB 1m. Koczaskiego 
. W konkursie na najlepiej przykręcającą prządkę w ZPB 
im. ~~a Koczaski~go wyró1Jniły się w pierwszym eta.pie 23 
prząd~1 1 pomia~zk1. Sąd konkursowy uznał za najlepie j przy· 

• . krę~Jące prz k1 ob. ?h; Helenę Wlazło, Kazimierę Nowak 
1 .He~enę Wa za~. f. Sposr~d pomagaczek wyróżniły się ob. ob. 

. Stanisława Now~cka, Stanisława Kulisz i Genowefa Badek. 
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Oficjalna stawka na niemieckf ch, odwe~owCóW 
(Po nowojorskiej naradzie trójki agresorów) 

•
OWOJORSKA konfe~,ja 

ministrów 11praw za­
rranicmych USA, Wielkiej 
Bryta.ni,i i Fnncji nkoń<'Zyla ob 
rady. Kluczowym zagadnieniem 
omawianym w Nowym Jorku 
pne.z imperialistyczną trójkę by 
ła. 111>rawa udziału Niemiec Za· 
ehodnkb w przyg'otowaniu ag-re­
aji. W tej sprawie konferell<'Ja 
tnecb ministrów wydała komu­
nika.t, który, r:zecz charakterysty­
C'$Jt&, przesłany został najpierw 

·Adenaą.erowi. a nastę1>ole dopie­
ro O&"łoi.ony we Frankfurcie, 

„Ministrowie przyjęli do wla.­
d<>mości - czytamy w komunika 
eie - wyra7.one ostatnio w Niem 
Mech pra.gnlet1ia wypowiadają­
M się na. r:r.ecz udziału Niemiee 
w dednoczonych silach dla obro 
ny wolności europejskiej". Czym 
~ „obrona wolności" w pojęciu 
imperialistów amerykańskich, o 
tym świac1eą ruiny mla.~t 1 wsi 
koreańskich, masakry kobiet i 
dzieci. których „wolności bronią" 
&merykańskie bombowce. Czyje 
eą, owe „pragnienia wypowiada­
ją.ce się na rzecz udziału Niemiec 
w zjednoczonych siłach" o tym 
pnekonuJft nas at nadto dobrze 
"llP'Y.POwiedt:i Guderiana, Adenaue 
.-a i innych rłosicicU odwetu. 

1tanawia.i• swię"briy! Jleft;bnoćć 
8WYCh wojsk interweneyjnyeh na 
terenie Niemiec Zachodnich, po• 
•t.a.na.wia.j=ł udńellć ma.ksymalne 
ro poparcia władzom fany1łtow· 
skim w Trillonli w r,nębiettiu o• 
poru naroclowero, w pneśladowa 
nlu niemieckich bojowników o 
pokojowe i demokratycme Niem 
cy. 

Odwetowcy z Bonn spleeeni Sil 
śoisłym sojuszem z amerykański­
mi imperialistami. Wład1ta ich o­
piera się na bagnetach amerykań 
ski<'h woj$k interwencyjnych. 

Wspólnym wrog-iem tak jed· 
nych jak I drugich jest naród nie 
mi~ki, wspóln'r dla nich groźbą 
- rozwijający się w Niemczech 
Zachodllich ruch oporu narodo· 
weiro, ruch pneciwko wojnie, 
przeciwko przekształceniu Tri-ro­
nit w amerykań11k11- kolonię i . ba­
zę wojenn, 116 kontynencie euro 
peiskim. 

Neohitlerowscy 11oju1tZnlcy atne 
rykańskich imperialistów entuzja 
.tycznie przyjęli 11ow0Jorsld Jco· 
munikat. Adenauer określił de­
cyzję konferencji jako „poważny 
postęp", wyru:ił „?:adowolenie" i 
oświadc-zył, że komunikat wsła· 
nie „przychylnie powitany" w 
Niemczech ZM'hodnich. 

„Z.dowolenie" Adenauera ~st 
lll'onmla.łe i nie WYmara kom~ 
tarą. "Prsycbylne pOWitutk" ko 
muntkatu pnez niemieckich fa· 
&Zy.tów, snuj~cych plany nowe• 
iro „Drang- nal'h Osten", pnes 
junkrów i obszarników, marzą· 
eycb o odzyskaniu sw:veh majl\ł• 
ków na wse>hodrie, wśród hitle­
rowskich generałów, tęskn.ill!CYCh 
• wojną w służbie amerykań-
1klch -.resorów, jeet równiet 
srozumłałe. 

Decyzje nowojorskie rodą na 
łomiast be7lpośrednio w bezpie­
czeństwo na.rodów, w tym rów­
nie-i: narodu niemieckieiro. Ame· 
rykańscy agreson.y zdtwl•dowali 
powołać do służby 1 uzbroić tycll 
1amych morderców, którzy uled 
wie kilka. lat temu frabłli., palili 
l niswr.yli kraje Europy. 

Ale na. drodze planom wuzyn• 
tońsko - hitlerowskich podżega­
czy wojennych •taj~ narody. Dla 
~ania tych planów '7.lble 
ra swe siły i naród niemiecki. 
Patriotyczne siły niemieckie, któ 
rych oPa.t'ciem jest Niemiecka Re 
publika Demokratyana, sespala­
j~ się w walce o pokój, •o T.jedno-1 
czonel'i demokratycme Niemcy., 
1'7 milionów podt>isów pod A~­
lem Srtokbolm.sklm, ~branych w 

Nlemciech Demokratyomycllt l 
ponad Z miliony podp'-ów, zebra 
ny<'.h w TrtT.onii. ros!lĄCl& J'Hlpular 
ność haseł Frontu Narodowe.-łł. 

'" dowodem, :ie naród niemiecki 
nie chce wojny. nle ch.<>e pnele­
wać krwi dla amerykańskich mi 
llarderów. 

Setki, t~ faktów oporu na 
rocloweao, maJą.ce codziennie 
mltjsee w Niemczech Zacboclnich 
śwlMkzą wyraźnie, ie W1llka prze 
clwko anrlo • a.merykańskjm in 
terwentom i ich pachołkom z 
Bonn, walka o pokojowe, demo­
kratycrne Nient<'Y, orM'Na ('Ol'&Z 

s~ersze kręgi ludności niemiec­
kiej. 

Nie ulera. w11-tpliwoścl, ie de· 
cyzje konferen('ji nowojorskiej, 
będą.ce zapowiedzi~ forsownej re 
millt.:ryza~ji Niemiec zachod· 
nich, stan~ się nowym bodźcem 
dla milionów Niemców do °"'zmo 
ien!a i{!h w:vsUków w walce prze 
eoiwko siłom wojny i f&.'l"eyDnU. 

Narody EurOłly, w ur.r.erólno· 
kl naród polski. które rorumie­
~ ~ ~yrje nowojol'S'1•ie :__ to 
"'Yl"&źna. oficjalna. stawka na nie 

~ mleckich odwetowców, z&cieśnią 
"'spółpracę z niemiwkiml siłami 
pok<1ju i demokracji, z Niemiec­
klł Republiką, Demokratyczną. 

~~1::~rg~~E Robotnicza Łódź realizuje zobowiązania 
oznie, w sposób oficjalny zatwier 

.:;:a ,.,:ihb~~':~ r::~~~~~k:: podjęte dla uczczenia Kong.resu Pokoi u 
.iĄe się W'J;burzenia narodów, trój Podobnie jak robotnicy innych 
ka qreeor6w P08tanowiła ubrać zakładów pracy, robotnicy przemy-
8"1Vłt decyzję w ochronną szatę. słu wełniancro postanowili ~dć 
Zgodnie rz komunikatem nowojor I -Pol!1ki Kongres Pokoju w Warna• 
skim Wehrmacht nie blldzie wie podjęciem tz.obowiąz?ń produk­
wskrzeszouy wprost. Wejdzie on cyjnych. Wykonanie tych wbowią· 
w skład „milldzynarodowej armii zań stanowi nadleps~ą odpowiedź 
pod komendą amerykańsk~". co podżegaczom wojennym llA ich 
do której utworzenia uda paktu z.brodnicee !!.a.kusy. 
atlantyekiero wyraziła już Jed· Tuk więc w Zakładach Przemy· 
nomyślną ~odę, Neohłtlerowska !tłu Wełnianego im. Waryński--0 armia. ma powstać jako bezp~re "'5 
dnie na.rzędzie wojny &merykań- zorganirowano dwie nowe dw6Jki 
ekkh ap-esorów. kortowe, podwyżSll:ając w ten . sp<>· 

sób ilość tk~ce.y pracujących na 2 

kowe (o~wieżanie tal produkcyj- dów przepracowała w ramach C2y-
nych, bielenia itp.} nu nadprogramowo 201 godzin. 

Zalora OentraU Zakł. Prsem. Wel W Za.kładach Przemysłu Wełnia.-
nla.nero im. Andneja Strufa pod· nero im. Wuyńskiego zorganizowa· 
cz.as podjętych na cześć Kongresu no 6 dalszych dwójek tkackich. 
Pokoju prac porządkowych pose- Ilość tkaczy, obsługujących po 2 
gregowała około 25 ton różnego że- krosna, wzrosła dzięki temu do 74. 
Jas>twa. 7 ton ~łomu odesłano do W niedoz.ielę 28 br. pracownicy umy­
zbiornicy, stwierdzając, że reszta, to słowi zakładów wraz 11. dyrekcją 
je!t 18 ton, składa się rz. różnych poświęcili kilka god?;i.n pracy przy 
zdatnych do użytkov."Rnia części ma- uporządkowaniu terenu. 
~yn, criółenek, cylindrów itp. Zotlta· Ponadto przeka11:ano na ct>1@ ,,„al­
ły one zabezpieM:one ł nrewątpli-1 ~ącej Korei, jako dochód z meczu 
wie znajd~ za.stosowanie w procluk· piłkari:kiego. rozegranego w io;akła­
c;i.. Załoga cero'!"alni tych zakła- dach, sumę lit.OOO złotych. 

Leon M.ruczkol.flskl -Prezes Zwiqzku Literatów Polakic:h 

\Vładyslaw Bronie~ski 

Jubileusz 25 - lecia twórczoś­
ci poetyckiej Władysława Bro­
niewskiejlo znac:mie przerasta ra 
my zwyk(ej w takich okazjach 
uroczystości „rodzinnej" świata 
literackiego. Jest on nie tylko 
indywidualnym św.łętem poeoty, 
lecz w równej mierze także ma­
nifestacją społeczeństwa i pań­
stwa ludowe1to, podkreślającą 
znacr.enie i rolę, jakie dziś przy­
pi:sujemy twórczości i dziełu pi­
s11rza. 

W tym Wypadku chodli o t"o/6r 
czość i dT.ielo od pocr.ątku zwją­
zane najży\\'$7.ymi więzami z dłu 
goldnią walką polskiej klai:y ro 
botnicze.i 0 1 wyzwolenie narod~­
we i społeczne. 

Od pierwszego swojego wystą­
pienia poetyckiego - 25 lat te­
mu - Władysław Broniewski oył 
poet~·ckim chorążym tej walki, 
albo racze.i - owym ,,niestrudzo 
nym doboszem", idącym w 
pierwszej linii pośród walczą­
cych szeregów. 
Już pierw~ze jego wiersze tak . 

właśnie zostały odczute 1 zroru­
miane przez masy proletariackie 
Warszawy, Łodzi, Zagłębia, 
wśród których imię Broniewskie 
go zdob~·ło sobie z Clasem ni~ 
tylko olbrzymią popularność, ale 

i 1r.czerą, głęboką miłoś~ 
Szczególnie w ponurych latach 

walki z faszyzmem sanacyjno • 
ozonowym każdy nowy utwór 
Broniewskiego pnynosił polskie 
mu ruchowi rewolucyjnemu po­
tężny ładunek „serca i dynami• 
tu". 

Na tym jedrlak nie kończy się 
rola i znaczenie twórczości Bro· 
niewsktego. WY"Warła ona znar.z· 
ny wpływ na drogi rozwojowe 
naszej poezji ostatnich 20 lat. W 
ostrym przeciwieństwie :zarówno 
do epigonów „Młodej Polski" i 
„Skamandra", jak do przeróż­
nych schyłkowych „izmów" poe· 
tyckich owych czasów - znamio 
nujących ostateczną dekadencję 
poezji mieszczańskiej - twór­
czość Broniewskiego przemav.:i.a­
ła do najszerszych mas potęg.ą 
rewolucyjnego uczucia, siłą prze 
konania i wiarą w ostateczne 
zwycięstwo mas ludowych. 

Ten. właśnie wewnetr?:ny nurt 
poezji Broniewskiego „zarażał" 
wielu młodszych od niego poe­
tów, przyciągał ichina front wal 
ki o Polskę Ludową, front prole 
tariackiego internacjonalizmu 1 
ludowego patriotyzmu. W Pol­
sce wyzwolonej, w Polsce bu· 
dującej podstawy socjalizmu, 
Broniewski znalazł nowe źró­
dła natchnienia w dalszej wiłl­
ce o tę ~mą - teraoz już z.wy­
cięską "'""" Sprawę. JeKo ,,Słowo o 
Stnlinie" dźwięczy tym samym 
wspaniałym kruszcem poetyc­
kim, jak niezapomniane strofy 
„Komuny Paryskiej" czy „Magni 
togorska". 

W dorobku młodego stosunlfo­
wo jubilata trudno pominąć r6-
wnieź jeg6 olbrzymią działalność 
w zakresie przekładów z jęiyka 
rosyjskiego, zaróWtlO poezji jak i 
prozy radr.ieckiej oraz klasycz­
nej ros.v.iskiej. Żywiołowa, rod1.o 
na wybuchami własna twórczość 
poetyck.a oraz ów żmudny, co• 
dzienny trud pracy tłumacza -
oto bogaty dorobek, wypełniają­
cy dotychczasowe 25 - lecie pra­
cy pisarskiEj Władysława Bro­
niewskiego, pracy, która oyła 
walką polityczną. 

Na. tym jednak nie koniec. Za· krosnach do 68. Załoga odbyła 
radnienie niemieckiero mięsa ar· 3-dniowe Warty Pokoju. Ponadto 
ma.tnlego wiąże się be,;polirednlo w celu podniesienia kultury miej­
z za.gadnieniem uzbrojenia i wy- sca pracy przeprowadczono w cz:akła­
kony11tanla w tym celu zachodnio dach S'l.ereg robót porządkowych. 
•nfomieekiego potencjału &'DSPO· W Za.kładach łm. 9 l\laja tka~ 

Organizacja Narodów Zjednoczonych 
da.rczego. ob. ob. MHur. Walkowski, Bilska. i 
„Wys~a KomłsJa - ~yta.my Skone<>ki przeszli na obsługę 3 kl'O­

w komunikad, - otrzymała. in· j sie.n. Otoczeni on~ cz.ostali specjalną 
.trukcję pozwolt>nla na. produk· O•)'eką przez martra ob. Podcza­
eję triali na poziomie, pnekra<'za skiefo. Ob. ob. Krelski i Krase<:ki 
j~ym dotychczas obowi~zujące o w ciągu całego mie.;;iąca poświęcają 
rra.nlczenia, jeśli podniesienie tej codcziennie po 2 godziny ~nad!progra­
pl"Odukcil p r z y czy n I się do mowej pracy na podniesienie kwa­
u ł a. t wie n i a obr o n ny c h litikacji tkaczy, nie wykonujących 
wys i ł k ów z a c h o d u. Wy- baz. Kierownik oddziału I tkalni ob. 
eoka Komis.ja otn:vmala polece- Domański przyttekł podnieść ja· 
n~ uchylenia natychmiast ogra.- kość produkcji tkanin surowych o 
niczeń dotY<'J:ll<'Yrlt ilości tona'iu 5 proc., • kierownik tkalni ob. 
i nybkośof handlowych •tatków, Abram - podnieść jakość w J.)l'ze­
budowanych przez 1tooznie nie- wijalni o 1 proc. Zobowiąeania po· 

nie powinna tolerować 
obecnęści bankrutów kuomintangowskich na Z1r~n11,ze1iu Generalnym 
ZSRR i Indie domagają się udziału delegacji Chin 

Ludowycl1 we wszystkich pracach ,ONZ 
( 

mleckie". wyżS2:a cz.ostały wykonane. 
Sprawa została więc postawio W Zakłaclach Przem. Welnla.nego 

na niezwykle jasno. Już obecnie im., Partyzanh'iw załoga sortowni 
wiele przedsiębiorstw zacltodnio- pełniła WaTty Pokoju. W ramach 
niemieckich produkuje broń. Moł Czynu Kongresowego wykonywane 
l'l. 9łlnłkl lotnicze. Gwałc~ u- są w riakladach J:czne prace porząd 
chwa.Ję poczdamską po raz nie­
wiadomo Już który, arresorzy po 
l!l4a.nowł1i podWYiszyć poziom za­
ehodnio • niemieckiej produkcji 
Mli, Wręcz stwierdzają.c, te oho 
Ul im wyłącznie o rozwój produ 
kcji wojennej. Decyzja podwyi• 
netria u.chodnio - niemieckiej 
produkcji stall dla celów wojen­
nych idzie zupełnie Po linii żą· 
da.ń w•tykańskiego „Osserwatore 
~ano", który nie dalej jak ty­
d!ień t.emu katerorycmie doma­
pł się tego kroku. 

Bandyckie najście 
na Dom KP. Ni.emiec 

w Duesseldorfie 
BERLIN (PAP} - Jak donosi 

a>atsgy etu ze itr. l·eJ>, 
nister &praw zagranicznych tnają 
prawo mianowania delegatów na 
Zgromadzenie Ogólne Narodów Zje 
dnoczonych. Artykuł ten zawiera 
niezwykle ważną tezę, a mianowi­
cie - umanie suwerenności wszyst 
kich państw - członków ONZ, uz­
nanie ich suwerenności politycz.n•j, 
uznanie zasady niemieszania si~ 
ONZ do spraw wewnętrznych in­
nych państw. 

fu w obszernym przemówienin, na 
szpikowanym os~erc?:vmi atakami. 
na Związek Radldfki i Chiń~ką Re 
publikę Ludową, pnekonywnł Zgro 
madzenie Ogólne, że powinno UZll«Ć 
prawo kliki. k11orn'.:1\apgow~J1.iej do 
reprezentowania Chin. 

Z kolei z~b::ał ł?łos delegnt ~ta­
nów Zjednoc:ronyclt Ache!'on. któ­
ry wezwał Zgt·omadzenie Ogólne do 
niezwłocznego odrzucenia rezolucji 
hinduskiej, przewidującej dopu~zcze 
nie do ONZ przedstawicieli Chiń· 
skiej Republiki Ludowej. 

cieli Chińskiej Republiki Ludowej, 
Tuk\j - powiedział Wyszyński -

mon brć tylko przedmwieiele na­
rodów. A czy dla pana, panie Aooe­
'1on nie jest june, ie rrupa kuon1in 
tangowska. nie jes~ prze<l11tawi~ie­
lem Chin? 
Wyseyński przypomniał, ł.e Ache­

son, prz.emawia:jąc 12 styaznia 1950 
roku p~yznał, ii naród chiilski od­
mówH całkowicie swego poparcia 
klice kuomintangowskiej. W .swym 
liście uzupelniającym do Białej 
Kll'ięgi Departamentu Stanu Ache­
son pisał: „Zdaniem wielu obserwa­

ACHESON W OBRONIE JtLJXI torów stoczyli !;ię oni (to jest kuo-
KUOMINTANGU mintangowcy) w bagno spf'l!edajno-

ści. i kłótni o Edobycie stanowisk i 
Występując przeciwko zaprosze- władzy". 

niu przedstavvicieli Chińskiej Re~>U­
bliki Ludowej, Acheson powołał się Wyszyński pnytoozył na.st~ie 

rodowe.i or1a.nlzacJJ, orra,nir.a.cja ł& 
nle mote być uważana w caleJ peł· 
ni za reprezentatywną. 

Przedstawiciel Kanady Pell.ł'lon 
zgłosił rezolucję przewidującą -po­
wołanie specjalnej komisji złożoM.i 
z p~ewodniezącego Zgromadzenia 
i sz;eściu mianowanych przez niego 
C'Uonków celem r0'2:J)atr1.erua spra· 
wy przestawicielstwa Chin. Komi­
sja ta winna przedstavli.ć !prawo· 
zdanie i 2alecenia obecnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego po roe?a­
trzeniu pt"lezeń 62 punktu p<>rządku 
dr.fonnego - „sprawy uznania nrzez 
Organieację Narodów Z.iednocto­
nych przedstawicielstwa państw -
cdonków organizacji". Rezolueja 
kanadyjska rzastrzega przedsta-v:­
cielowi Kuomintangu prawo udziału 
w obradach Zgromadzenia Ogólne­
go aż do rzyzpatrzenia aprawozdania 
specjalnej komisji. 

Imperia.liści ameryk~ńsey, po­
B~ zrNZtą. Ja.k i faszyści. z 
Bonn, :ldaJą sobie sprawę, te na· 
ród niemiecki nie chce odcrrać 
roll landsk.nechta w służbie im· 
.PeriaUzmu amerykańskiego. Stąd 
W.Z wypływa.ją bme postanowie 
nla nowojorskiej konferencji a­

dziennik „Neues Deutschland", w 
dniu 19 bm. grupa policji brytyj­
skiej i niemieckiiej otoczyła Dom Ko 
munistycmej Partii Niemiec w 
Duesseldorlie, wdarła się przemocą 

do wnętrza i po zamknięciu wszyst 
kich obecnych w pokojach na • pie 
trze, dokonał.a s:r.czegółowej rewizji 

Zdaniem delegacji radzieckiej ści 
słe przestrzeganie zasad prawa mię 
dzynal'Odowego jest niezwykle w:iż 
nym warunkiem pomyślnej działa] 
ności 7:~romadzenia Ogólnego. Dla­
tego też nie można. tolerować talde 
&'O atanu rzeczy, gdy na Zgromad7.C· 
niu Ogólnym obecni s~ ludzie, kłó· 
ny nie repr~ntuJą swero kraju, 
którzy li~ niedobitkami rdi.mu, <'d­
rzuconego przei: naród, który stwo­
rzYł swoja własną Republikę Ludo­
wą. Ludzie eł nie mają ant politycz 
nego, ani moralnego, ani też praw­
nego tytułu do reprezentowania 
Chin. 

na to, że 43 pai1stwa biorące udział WYPO""'iedt b. dowódcy na-0~lnel'O 
w sesji Zgromadzenia Ogólnego nie wojsk a.merybńskich w China.eh 
zerwały je~zcze o:ficjalnego stosu:-i- pnerała Stfłwella, który n.llnKł 

ku. z Kuomintangiem i że tylko 16 klikę kuomin'-~-OW!fk11. małlr,._ mor- . A,....,.,..""""A<'SKA MACHINA panstw - członków ONZ, uznało , ~ „ ,,...„ „„.,,...-"' n !'i • 
Chińską Republikę Ludową. Rozpa-. del"(\ow POZiba'Wlflllłłr jakłefkol~k DO GŁOSOWANIA DZlAŁA pomieszczeń . 

łl'-"ów. 
Szef delegacji radzieckiej zgłosił 

następujący projekt REZOLUCJI: 
„Zgromadzenie Ogólne postana 

wia: uznać za niemożliwy udział 
w Zgromadzeniu Ogólnym i jego 
orpnach pnedatawicieli l'l'UPY 
kuomintangowskiej ja.ko ni&. łu:­
dących pnedstawiclelami Chin". 

trzenie rezolucji hindut<kiej - o- rnor&lności. 
śv•..-iadczył Acheson - wymagać hę· D"leracJa raddeeka - OllwlMlozył 
dzie czasu.. a ~o przeszkodziłoby Wyszyński _ uwU. k ·e 
Zgromadzeniu Ogolnemu w pracy i . • oru °"?e, 
odroczyłoby rozstrzygnięcie waż· aby ZrMmadzen1e 01ólne n1e-
nych problemów. Acheson utrzymy Z"\vłocmłe powz~ło deoy:r.ję w spra· 
wał, że w późniejszym stadium pra włe udziału w obecnej s~Ji J)ned· 
fY Zg~~ma~zenia Ogólneg.o :iaistni_e siawicieli Chińskiej Jl bl'kl L • 
Je mozliwosć rozpatrzenia kwesłJi d epu 1 u 
chińskiej. I owej. Delegacja radziecka winna 

"IW· okł'e!lle be-zpłeczeństwa we 
wn•:at.ego - głosi komunikat­
"1'ład'l;e niemieckie otrzyma.ją mo 
ż*wości efektywnej walki z ewen 
tuainą dwiała.lnością. WyWl'otową" 
l da<le.f - ,,rządy alianckie zwię­
kM~ i wmnoonlą swe siły zbroj• 
~ ~jonowane w Niemczech, 
które ma.ją do odegrania donio­
._ rolą jako siły bezpieczeń· 

Wiadomość o napadzie policji na 
Dom KPD lotem błyskawicy roze­
szła się po mieście i wkrótce pod 
budynkiem igromadziły 1i~ lłczne 

rzesze mieszkańców Duesseldodu, 
które okrzykami WZYVJały policję 

do opuszczeni.a gmachu. Równocze­
śnie ~romadzeni na 4 piętrze pra­
cownicy biura KPD śpiewali pieś­

ni rewolucyjne i wznosili okrzyki 
DALSZY PRZEBIEG DYSKUS.U Następnie pnemawiał szef delega ~ooześnie rwrócić 11.wacę Z,ro-

cji polskiej amb'asador Wierbłowskt. madtiema O&'ólnego na znpełnll! nłe-

stwa.". 

na cześć pokoju. Po 4-godzinnej bez Przedstawiciel Jurosławil Kardel . 
Ulpowiedział poparcie wniosku hin- DRUZGOCĄCA REPLIKA ' 

owocn~ rewizji policja wycofl\ła duskiego. MIN. WYSZY:Ń'SKIEGO 
Inn)'ml słowy łmperła.lłśol JH'• si~ z gmachu. Delegat Kuominia.nl'U Tsiang Tin- Zabiera·jąc pon<>wnie głos mini; 

• ster Wysizyński ośw.iad~ył, te dele-u z br o Je n I e N 1 em Ie c z ach o d n 1 ck ~~t~~~~d~ó~~"~~:a~ i:~~~~ 11 ma na Zgromadzeme przedsta\VL-

J!Gq rożeni enł nlepodleqloścl Francji ~;~~ chif::~y::!~1ik~y~~~j;iej, 
apraiwa ta ł~y •ię tioaśle ze ap.ra-

Na ród francuski prołestu·1e przeciwko odbudowie Wehrmachtu Wit nielegalnej obeenOśei na ?'.cr0
• mackeniu O(olnym przedełaW'elela 

GE:?\'EWA (PAP) - Z Paryża do dT poczdam~kie, zagraża ber.pie- Zwi~zek Bojowników o Wolność i 
MSZł, że Związek Bojowników o W ol ezeństwu Francji. ReG;kcy~ N''" , Pol?ój ~W& wsi:ystkich Francuzów 
llOŚĆ i Pokój ogłosił rezolucj~„ p1·0-- dwukl'otmie w cią.gu 26 la.t napadł',V. Jio zjed!'oczęnia. sit .w walce prteciw 
testu;ąą pr~iw Pemilitar~zacji. na Fra11cję. Niemcy reakcyjne i mili ·ko podzegaczom WOJennym. 
Niemięe Zachodnich. Pie.ć lat po wy- tarystyczne reprezentujir, dziś H;;n11se Ponowne z:brojenia Niemiec groi:!ł 
swoleniu - g1osi rezolucja - niebez i Adenauer, którzy popierali Hitlera: nowym najazdem na. Francję. · 
pieczeilsmvo znó'v zagraża .Francji.. Genera~owie _Guderian, ~ante~ffnl .1 Wszyscy milują,cy pokój Francuzi 

p 0 wydaniu w i•ęce h1tlerowcow Schwerin, któn:y dowodzili WGJ'}kami, powinni wysłać lictn• deleg-acje do 
~zemy6łu Ruhry i uwolnteniu gene- I jakie okupowały nas!': kraj,. zn~ ~a deputowanych, do Zi]:omadunia Na. 
rałów niemieckich, Stany Zjedno<'zo-Jją, tworzyć agresywnł annlt niemi&- rodowego i do ciał samorz,dowych, 
tie dą,!, ja."\\"'Ylie do odbudowy Wehr· eh. . ,_ ć · m.11.Chtu- .Awanturnicza J>Olity'a „a- Cały Mr6d prc>te&tuje pneeiw od- D'! zaprotestowa przec1~~~0 ponowne 
~b_J:1Zadów„.które..J)OO.~~ ukła.. rodzeniu Wehrmachtu.. ..mu uzbrojeniu reakcyjnych Niemiec. 

lmomłnłangGWlłkoieco. 
Wys-~yński pOOkreślił, że sekre­

tan: stanu USA Ach~on cz.apropo­
nował, eby Zgromadzenie Ogólne 
ni.e rozpatrywało propozycji delega­
cji hinduskiej, nie wchod.iąc w me­
ritum stojącego przed Zgromadze­
niem 2agadnienia, gdyż obawiał się 
widoc:rtnie, iż 1lhajdzie ~ię w trudnej 
sytuacji, gdyby taka dyskusja się 
wywią7..ała. Wyszyń!l<i wskarz.ał na 
niedot>u~alność oclraczania. dy­
skusj:ł w JPl'&Wie ~rOHenla na 
Z&'romadze.nłe OKólna mzedst.a.w\· 

dopusreza.Jn"ć ł niemO'illwość tole­
rowania takiego •ta.nu n.eezy, rdY 
w ONZ dotychc-. nie jMt repre• 
ze.ntowana Chińska Jlepubllka Lu· 
dowa.. wielki kraj o SOO·miłionowej 
ludności; 

Min. Wyuyński o;gło~ił REZOLU· 
CJĘ następującej treści: 

„Zgromadzeni& Orólne posta­
nawie. zaprOlić p,rm'lstawioieli 
Chińllk ej Republiki Ludowej, 
mia110WM1yah pnes Cenłl'&lnY 
llzą.d Ludow-y, do udziału w IJ!'•• 
eacll 74roma.r:hent. 01Mnero l 
jego orga.:116w", 
Następnie ponownie pmemawiał 

deleg'at Indii Rau, broniąc swej re­
zolucji. Podkreślił on w szczególno­
.ścl, że Chiń~l1:i l't7.ąd Ludówy jest 
jedyn;nn. rzĄdem, który potrafi :-pra 
wować kontrole oraz wykonywać 
obowiąz."ki i ~ot.ovli.aunia Chin. Do­
póki kra.J o 475 milfonoweJ ludnoś~i 
oozostale nor.a u 1~e.m ml-ecbYzl&~ 

Po przemówieniach przedstawi­
cieli Czechosłowacjl, Australii, Sal• 
wadom, Kuby, Szwecji i Ukrainy, 
Zgromadzenie pr7-ystąp!ło do głoso­
\1.·ania nad pos'W'Zególnymi rezolu· 
cjam.i. Mechaniczną większości~ 
głosów bloku anglo _ amerykai\­
skiego Zgromadzenie odrzuciło re· 
:z.olucję Związku Radzieckiego i In­
dii, p:rayjmując 42 gło!ami przeciw· 
ko 9 przy 6 powst~ymujących sic 
rezolucję kanadyjską. 

iM.in. Wyszyński oświadczył !'O 
głosowaniu, że delegacja radzieelca 
uważa powziętą decyzję z.a bez:­
prawną i niesłuseną. Ni~t nie mo­
że mieć najmniejszej wątpliwości -
powiedział Wyszyński - że tylko 
pełnomocnicy Centralnego ll~u 
Ch.imldej Republiki Ludowej mon 
reprHentować na.ród chllislri. 
Następnie Romulo mianował Kt:>• 

misję Mandatową, do której weszli 
:Prudstawiciele: Belrli, Chile, Indii. 
Mei..yku, Syjamu, TareJI. ZSU, 
Zjednoczonego .Królestwa i Stanów 
Z,;ednoc.zonych: 

Z kole:!. Zgromadzenie Ogólne 
przystąpiło do wyboru przewod.-U· 
czącego. Zgłoszono cztery kandyda.­
tury - Iranu, Pakistanu, Czeo.1'\o­
słowacji i Polski. Kwalitikowanl\ 
więks<iością głosów wybrany zOstał 
na przewodniczącego Zgromadzenia 
Ogólne.ro 1>rzedsta.wd.elel Irs.nu Eą• 
taam. 

• 



, 

.N~r_2_s_1 __ _,, __ ~-:-----~----------~---------.:...--• .-.--_. ..... .._ __ ,..„ ... „._„ ... ._ ... „„„„ .... „„,...„ ... „_. __________________ ._ ........ _.. .......... _.. .... _. .... _._...atr. ~ . . 

Agitator-bojOwym· żoł'nierzem Partii ~Yo:S·:ow211~~ 
Z przebiegu narady agitatorów· Dzielnicy Górna Lewa · · • 

- „Wiecie, jak nauczyłam os1.('Zędnoścl pracownice nauero od­
działu? Na podłodze koło maszyn poniewierały się zawHe kawałki 
cenne,; wełnianej dzianiny. Chodziłam, prosiłam - nic nie pomaga­
ło. ·wtedy w:iięłam się na sposób: uszyłam wo1•eczek, r.bleralam od­
p:i.dlti spod kaźdej maszyny, wykazując 1>otem praoownicoin, ile ii-da 
niny nnarnowały ,w ciągu dnia. Kontrolowałam p1:zy wadze. Pomo­
gło. Dość odpadków pocz~la maleć". 

T ow. Gasio, agitatorka. z ZPDz - to przyjaciel, pomocnlk, doradca, 
im. Buczka, opowiada z przeję~ to ten, który najbardzit..I troszczy 

ciem o wynikach, które przyniosła się o produkcję, o to, żeby załoga 
praca agitacyjna w jej zakładach. pra-0owała. wyda.Jitie i onczędnie, 
Uczestnicy na.rady a.gita.torów Dziel troszczy się o zarobki i sprawy by­
nicy Górna - Lewa słuchają uważ- towe robotników. Agitator tow. Wi­
nie. Partia powierzyła im wszy>t- śniewski z ZPDz im. Buczka sam 
kim zaszczytną funkcję agitatorów. zorganizował kurs szkoleniowy, u 
Jeszcze nie wszyscy jednak zrozu- cząc dziewiarzy, jak należy prosto­
mieli, w dostatecznym stopniu na wać igły. Skłoniło go do tego pra­
czym ona polega. Tutaj z wypowie- gnienie ułatwienia pracy robotni­
dzi bardziej doświadczonych agita- kom i przysporzenia zakladom no­
torów można się wiele nauczyć. , wych oszczę<lności. 
Chociażby od tow. Gasio. Mówi ona Agitatorzy z ZPDz im. Buczka, 
jasno i prlekonywająco o roli agi- walcząc o pełne wykonanie baz. 
ta.tora w zakładzie pracy. Agitatm I wpa<l:li również na pomysł umiesz-

Co 
„ 

nam -daje · I 
Plan 6-letni? I 

-------------------------------

I 
czania na tablicy nazwis1" tych r<>bo 
tnlków, którzy z włamej winy 
prze& nie<ibalstwo. nie wykonywali 
swych baz akorliowYch. Pomysł oka 
zał się skuteczny: w krótkim Cl'Alsie 
z 20 nazwisk pozostały na tablicy 
tylko 3. 

eji, nie wykorzystując jeszcrz:e w peł 
ni pr;isy partyjnej ani propagandy 
poglądowej. Agitator jest bojowym 
żolnierzem Partii. Jego rola - to 
być bo;iownlkiem na łronoie walki 
o pokój, o plan, o :iwycięstwo socja-
lizmu. • 

Tow. Tr~pczyński podkreślił · ko­
nlecmoiić większego zainteresowania 
się prac- (TUP agltator11kich ze 11tro 
ny kierownictwa organizacji partyj 
nej oraz komitetów dzielnicowych, I 
które p<)winny czuwać nad orranizo 
waniem stałych, systematyc:mych 
odpraw agitatorów oraz udzielać im 
wytycznych dla ich pracy. 
Ogólnołódzka narada agitatorów, 

która odbędzie się w przyszłym mie 
siącu, podsumuje osiągni~cia i bra 
ki pracy łódzkiej organizacji partyj 
nej w • tej dziedzinie i ustali nowe, 
skutecme sposoby działania tak, a­
by agitatorzy: „potl'afili wiązać w 
swej działalności sprawy codzienne, 
produkcyjne i życiowe, z ogólną wal 
k~ mas pr&eujących o pokój, o 
wzmożenie siły na~zego państwa i 
7.budowanie socjalizmu, aby ś1niajo 
wys1.ęp0wali przeciwko wszelkiej a 
fitacji i plotce wroga klasowego. a­
by cierpliwie jasno i przekonywaj" 
ro tluma.czyli masom hasła oraz po 
lltykę Partii" (z uchwały BO KC o I 
pracy grup agitatorów). 

H. Sam. 

Sympatyczne towarzystwo 
Gdy osławiony Pamell Thomas, 11r:tewadnic:qcy „komisji do bad<miti 

działałno.foi a11tyamerykaiukiej", snafa;:l sif uire$:;cie pod naciskiem opinii 
public;nej - tci celi więziennej - sa os~ultva i defraiuwcje, tr.seba bylo 
rnaleić na jego miej.«:e godnego nmtępcę, bowiem wspomnia11a komisja 
odznacza się niezwykl11: aktywnofoiq j oni na jeclen diień nie maże prnr· 
1ooć swego doniosłego ur,;ęprnc<mia.. 

Następcq, 1'homa&a :z:ostal tl'ięc - senator !" ood. Jednak wkrótce oka­
zało się, :ie jego tvs::echstrorme kwalifikacje istotnie tv niczym nie ustęprijq 
Jnvalifil;acjom popnied11ik11. Wood, mianowicie, stoi dziś pod sarz11tens 
pr:i:yjf:cia lllpói.rki w kwocie 25 tys. dolarów od jednego s ameryk<ińskich 
mag11atów jilmowych, Lewisa Meyem. Łapóu·ka stanowiła „rekompensat-:" 
za „slrr11ce11ie /ba" ~u:ncj $lu1mlalic:mcj aferze, 1.·tórf'j .,boliaterem" byl 
Meyer, :a.~ rolę pofrednika pomiędzy Meyere11i a Woocl'em odegrol pro­
kurator ( !) stann Georgia - D11nlo11, który nie rn:i: ju:i: mac%ał p<tlce tv po­
dolmych ajen:clr, ułatwiajrJc k~ą1ita/i.~tom amerykr11i .~him „wywieranie tl'ply. 

,u;u" ."" pp. krmgresmanÓH', jnlro urzędowych „strainifrów moralności pu• 
blicwej". 

~r1rlU1c według „świellu11ych" po~taci Pamella Thomasa, W oorla i wielrł 
innych ich kolegów, ochrona „moralności" i „lojalności" ol1y1wteli US . .f 
2n1tjd11je się w pewnych rękach. A.Te jem dttlej uik pójd:i:ie, bard10 by~ 
mo:ie, is cała nan0trna „komisja do badania d.ńalalno.!ci 01ttyameryk<lń­
skiet' :wc:i:nie niedługo ur:ęclowat! w strojach więziennych, w pomiess­
c:eniri o dobrze :ml.:ruto11Xmych oknach i samkniętych na trzy spus~ 
dr:rti ·iach. 

Prawdę mówiqc, ~ylo by to dla „antyllmeryl.'<!ńskiej" tragifarsy nOja 
bł!rdziej odpou~ednin i11.<l'P11i:wcjn, B. D. -Wzrost dochodu narodowego 

911 U Rl!I 

Narada toczy się wartko. Towa­
rzysze przytaczają konkretne fak­
ty i przykłady. Rychło jednak moż 
na się zorientować, że zaradnienłe 
walki klasowej CZ4:9ło wyl)&da im 
właloiwie s Pol& widrenia. Agitato­
rzy przytaczają wiele przykładów, 
w jaki sposób przyczynili się do roz 
wo,iu wielowarsztatowości: to\v. Ga 
Jewicz z ZPB im. Rewolucji 1905 r. 
mówi o tym, jak skłoniła 10 prządek 
do preejśda na obsługę większej ilo 
ści stron, tow. Mlrow~ki z ZPW im. 
9 Maja opowiada, jak przed~tawia­
jąc tkaczom korzyki, k tóre os-iągnie 
państwo i oni sami, skłonił ici:J. do 
przejścia na obsługę 3 krosien korto 
wych. tow. Małe~ z Fabryki Lin i 
P<twr<nów ~twierdu, że dtT.ięici agi­
tacji partyjnej rozwinęło się w tych 
lllalcładach pamyślnie współzawodni­
ctwo długofalowe, - jednakż~ t.owa 
r7.y·ae:e nie przytaC?eją żadnych .fak­
tów, które by świadC?:yły o zwalcea 
niu wrogiej plotki, o wykrywaniu 
1Pl'IZY~Yn awarii. 11:dal'7.6jących <iię 
kiedy 11ie1ciedy w niPktórych zakłn­
.dach pracy, mało mówią o walce o 
pokój. 

Jeden tylko tow. Malfija. wspom­
niał o zwalczaniu przez agitQtorów 
plotki. która utrudniała rozwoJ 
współzawodnictwa długofalowego. 
Wielu a.«itatorów, działając skutecz 
nie na odcinku walki o "-''Ykonanie 
planów, o oszczędność, zap0mninki 
nie•,łety„ że p<)dstawowym zada­
l'llem afitatora jest pr1.eciwdńalać 
ł':i'lzelkim pr!llcjaw6m wroK!ej atita­
cji i plotki n.akcyjnej, onz mobili­
zować masy do walki z dywersj~ ł 
sabot&żetn. 

Wzorem Lidii K orabielnikowej 
\.\e'ROST Pouczaiqca 

.• na 
narada korespondencyjna 

„Sztandaru Młodych" lamach 

;.P:, /: 

„W rezulwcie pr:ze1.l'id:i:im1ego prze1 6-fetni Plan poLfinego rn:i:rt·oju 
$il wytidirc:&ych, rozicoju przemy.~lu, b111lo1mictn-a, tran.,portu i kom1111i­
kacji, obrotu tonv:rrou:ego, rof11ict1m, 'doc/1ód narodowy w 1955 roku będ"Zie 
o 112,3 proc. wyższy, niż dochód narodowy w 1949 r. W olrresie 6-lecia 
pr:recięt11y pr::.vrost dochod1t narorfowep;o z ro/n, na rok wyniesie 13,4 proc. 

~tonowi to bardzo wie/kil! tempo wzrostu dochodu narodowego. 1'em.po, 
kt6rP, :bli:i.one jest clo bunliwe10 wzrostu doc11odu narodou~10 osiqg«11ego 
w Zwiq:ku l<adziechim". 

'· ,.. (z referatu tow. Mlnca na :V PlenU;m R.G ~R) 
· (!o ~powoduje u nns tak sz) bki, uiesl'ol~anr; .: hiuorii llłąlodarc!e) 

na&,zego kraju wzro~t dochodu narodowe~o? 
Łatwo znaleźć odpowiedź na to pytani._ 1nałtc łicdiy, łlustm1J•c• 

otromny rozmach naszego przemysłu, łwiadcz4u • niezwykłym tempie 
hućlowmetwe, o wzroście obrotu tow11l'owego, • wuechstronnym ro..:woju 
rolnictwa pol~kil'j[o. RomQ lubryki, wytwarzające cor1t1 wifcej tkanin, kon­
fflcji, ma"yn, obuwia. Masowo powstaj' nowe budynki mienkalne. W na-
6Z) rh oczach odbywa &if imponuj,cy wuo~t państwowego i 1półdzielczego 
handlu. Prt.yhywa coraz więcej traktorów, mM>zyn rolniczych, podnoszt· 
cych ") d~jność na~zcj zicnn. 

Dochód narodowy w Polsce Ludowej - to wspólna włMność w1r.1st· 
kich nhywntrli. Popatrzmr. jak potężnie zwiękuył się on w etosunku do 
lat pr1f'clwojennych. Jc.żdi wskaźnik dochodu narodowego nA ,ierlne,o 
111ie>zk11ńca w r. 193B przijmirmy zn 100, t~ w roku 1949 otilgnfl OJl juii 
194, a w r. 19j5 wzrofoie on do 3.32. 

.Pracujmy 1111d poono~zcniflln nanf'go w'pólnt'go d"Obra I Po1lnołmy 
dochó1l narodowy, hrdteY wyrazem bogactwa, siły i pot~gi naue10 Pań­

Ogromne doświadczenie agitacji 
partyjnej, na które wskazywali u­
czestnicy narad~-. w dziedzinie roz­
woju współmnvodnictwa, podwyższe 
nia k-0lportażu prasy party jnej, roz 
woju racjonalizator:1twa, szkolenia 
partyjnego, powinni byli zebrani 
w..:bor,ac'ć'. także o ' ~we doświ adC'7!'­
nia na odcinku wa!ki z wrogiem k.la 
"owym. Towarzy~:ze powin•ni byli 
wskazać na zadania 11,gitatorów w 
walce o dyscyplinę pracy. 

Te braki narady podkre~lił. pod-
3umowuj ąc dysku~ję kierownik Wy 
d'liiału ~1andy XŁ, tow. Trt.p­
cz:tflsk.f, .twierdiając zaraze.m, że 
narada, na 1:'.tór'ej 11~st!1!)iła \.\·ymia­
na doświadczeń mtęd'Zy •1Citator!l­
mi, powinna nybko przynie~ć rf!lul. 
.taty. Ma·ją-c, już r.e sobą poważ.ne o­
'8iągnięcia na polu walki o realiza- · 
tję na;;zych planów gospoda1·czyeh. 
agttatony nui na ogół nie umieją 
j~cze ustawiać s-ię na niektórych 
ważnych odcinkach pracy, nie umie 
ją jeszc~ czę;.to likwidować zła w 
zarodku, jeszcze niejednokrotnie nie 
potrafią &klero\vać potężne.i bro•1i. 
jaką jest agitacja partyjna, nr:zec:iw 
ko wrogim elementom, działającym 
- już to za pośrednictwem plot­
ki, już to szkodnictwa, oraz nie 
roz\vinęli jeszc7.e należyte.i działa 1-
!'lośei w kierunku p0dniesienia :i;o 
cjalistyc:mej dyt.cypliny pracy. Agi­
tatorzy zb~·t J\lałó uwa)!i poświ~C'.ają 
sprawie ~-alki <> pok6.i i zbyt mało ern n! „ r>r&cują nitd nOw>·~i formami agita 

Na parę dni przed 15 września 
„S~tandar Młodych" - zamieścił kil 
kak:-ot·n ie krótk!e komunikaty. zapo 
wiadające o twarcie wielkiej narady 
k~ondenc:y.Jnej „konbielnikow-
cÓ'\V". 

Komunikaty te nie poo:ostały bez 
.echa. 

Bowiem <!7..ytelnicy „Sztandaru 
Młod.,·ch", młodzież ZMP-owska -0-

ra'l. niezorgani7.01\'ana, dobrze pa­
miętali ogłoszony w maju na ła­
mach pl'asy lis-t- młodej brygc.dzisf­
ki mo.;:kie1vskiPj fabryk i „Komuna 
Paryska", inicja torki pia-nowej osz­
c~~dności surowca- Lidii Korabicl­
itłlwwej. Autorka w~ywała w nim 
młodzież do J>lanoweK1> o.s~edzania 
surowcł•W, co spotkało się rz. ·dużym 
zroczumienierm wiiród Z•MP-ow;;.k.ich 
robotników. Już · w kilkanaście dni 
później po&'9.czególne brygady mlo­
dideżowe prr.yatępują do tej akcji, 
-a 4' miesi~ce, jakle upłynęły o.d owe­
go we-z1:varnia Korabielnikowe.j, IM­
mykają się bilansem 20 fabryk, k tó-
1·e zastosowały u itiebie ten system 
- system, który w pełni zdał · egza­
min, gdyż był płodem wielol~iel"o 
d-Ol!iwi&dc·7.t"nia Komsomołu w wa.lee 
o ilość i. jakość produkcji, 

20 fabryk, pracujących wzorem ra 
d.?Jeckiej pnodownicy pracy, to po­
ważne osiągnięcie, ale na tym nie 
można poprzestać. Organizując na­
radę korabielnikowców ,.Sltandar 
Młodych" po.stawił sob~e za cel dal­
<>,zą popularyzację i umasowienie sy 
stemu oszc.zQd1..ania surowców, wy­
mian<: doświadczeil. pomiędzy bry­
.lladami' oraz pod·niesien!e dotych­
C7„as uzyskiwanych rezultatów. 

,.Ha;;lem pr7.ewodnim narady 
C7ytamy w kome11tarzu do porządku 
obrad - jest jak najszersza i naj­
ba·rd1.iej konstruktywna wymiana 

Ustawa O dyscypl •1'n•1e pracy ~o~:J~~~~eńkr~~~hP.~~; r~~~~ił~ 
• ~;;~sjaz or;;n~~~::kc:::a ~~~~ • d • • 1 • • Nlech poprzerz: szeroką, świad<>mą 

D,iJe wszę zie J&St na ezyc1e przestrzegana ~;:;:~~i-af~ś;;~i!cz;~vni~b~~%~~1ei 
·. CJ.lhociaż na ogół dyscyplina pracy/ nie prowadzi też wśród niej dzialal- ~cze większym bodaj stopniu rady w s12:eregach bojowników o jale naj­
ne łódzkim terenie uległa ostatnio ności ·wy chowawczej. A przecież me- zakłaclowe oraz organh:acjł. partyjnł., pełniej~zą oszcz~ność surowca". 
wyd'd.tnej poprawie, to jednak wciąi chaniczne tylko &tosowanie paragra- które nic stawiają dział111ności uświa- 6 dni trwają już narady kQrabiel­
j~$zaże zdarzają się wypadki, świad- fów ustawy jest poważnym błędem , damiaj<1,cej jako f'lemtl'nt11rnego za- n!kowakie. Po z.am ieszcrieniu zaga­
~ą~e. że zagadnienie to nie wszędzie jeśli równolegle nie rozwija się akcji dania całef.IO aktywu związkowego jenia sekretarza Zarządu Głównego 

' f.Qstalo pomyślnie rozwiązane. u.świadamiającej". oraz partrjnHqo. ZMP, tow. Władysława / Ociepka 
~Żwłaszcza pokutuje nadal tu i ów- Na brak prncy wychowawczej skar- Co s-ię tyczy sprawy J.azlkr'iw w ZPB orae tekstu referatu tow. Waniko-

dzie• bałamut11e przekonanie, że spra- ży się również tow. Krafewski· :r; MZK. im. Stalina ma to jeszcą,e inny posmak. ~-kia, „.Sdandar Młodych" przy­
'tliEl i dy~scypliny pracy wyczerpuje fakt W jego obszernej korespondencji Wymownie św.i11.dct:y ona towlem o stąpił do publikacji wypowie<it11i u­
pUńk.tualne~o przejścia pxz.ez portier- mii:dzy innymi czytamy: tym, że istnieją je!lzcze u nag organi- eżestników dy~kusji. Opublikowano 
Ń.ę· Tow. Morcinlak, na5z korespon.- „W zasadzie z właściwym sen- zacje związkowe i kirrownicy odrlzia- ich do tej pory 8, lecz już począt• aent z ~PB im. J, Stalina, piszę na ten sem i istot~ ustawy 7.aznajomiona łów, lt!órzy tol!'rują obiboków wbrew kowy przcb!eg narady w~kazuje na 
~at:'~ jest dotąd jedynie znikoma część ustawie i 'J>TZf!ciw intf'resom całej za- wysoki poz~om dyskusji oraz na ży-

„Ustawę o dyscyplinie pracy nale tramwajarzy. Odbyło llię tylko je- ł<>gi, całego s.połeCf!Je1\gtwa. Nad tym wy w n iej udział młodrieiy łóclz-
ty bezwzględnie pojmować szerzej dno zebranie, poświęcone omówie- nie wolno przejść rlo porządku dzien- klej. 

Zdzisław Loba i Mirka T&mas'lcw- wykroju udawało się zaosze7.ę· 
!!ka. Opowiadają oni, w jaki to spo- dzić 3 centymetry. Później &ka.-
sób w ŁZPO przyjął się system zało g;ię, że można Mzczędzać na· 
oszczędzania i jakie już 'Przyniósł wet 5 cm. W rezultacie w clą.gu 
wyniki w c iągu tak krótkiego okre- 3 miesięcy zaoszczędziliśmy 330 
su czasu. metrów materiału i wykona-li-
Zdzisław Loba jest krojczym. Oto. śm:v wirle d•Hlatkowych kompie• 

co pisze on o swej pracy: tów. Wszystkie ie sukcesy za-
„01lzczędzanie 11oiy taśmowych wdz.ięczamy pr2ede wszystk:im 

zale-.tało tylko ode mnie. Niszczą organizacji partyjnej, orraniza.c.ji. 
się ooe najbardziej 11ny krojeniu Zl.1łP-owskiej i dyrekcji. Stała. 
płótna„ Spról>owałem użyć sta- kh pomoc pmwoliła nam na. 
ry<'h i startych noży. Zmniejszy- przepracowanie dwóch dni na za. 
łem moiliwie najwydatniej <·zas 'OS'lczędzonym surowcu". 
ir-11 osi1·~enia. Pon:ulto tJslro:iuie Przytoczyliśmy dwie wypowied:i,i 
skręcam materiał przy krojeniu, uczestn ik ów d yskusji. WybraJ.iśmy 
aby nóż nie pękł. Próby udały właśnie te. gdyż ich autorą.y pocho­
się. Koszt s.pojeni11. jedueł'O noża dzą z. ŁodzL a p oruszone przez n ich 
wynosi 200 zł. Prretliem dawa- zagadnienia są nam szczególnie b li­
łem co<l.ziennie 10 noży do spo- skie i niewątpliwie •aiinteresują na­
jenia, dzi&i:Aj dzięki remu, ze 7',a- szych cz~telników. N ie rz:naczy to je-­
eząlem zastanawiać się nad me- dnak, aby wypowiedzi prrz:odowni­
todą, pracy, zastosowani!! przez ków pracy z War szawy, Wrocławia, 
Lidię Kcmibi~i.kową,. oddaję tył Bydgos'ŁC'Zy, Bytom ia , cv.y Po"Lnania 
ko jeden n6'.i. Oio w jaki spoeób były mnie.i poucflające lub t re.kiwe. 
mogł&m pr!M!ować na eaNzczę- Trzeba stwierdzić, że ciekawa na-
d7Xmyni &urowcu". rada, zorgan ieo\vana przez ,.Sztan-

Mi·rka Toma~ewska, praedstawia- dar Młodych" s toi na wysokim po­
jąc doświadcrz:enia swej p racy ziomie, a w jej w ynikli zarów.10 w 
s tw:ierd'Za, że wyniki systemu oszczę Łod:zi, jak i na terenie całego ~ra.:,u 
dzania uzależnione są w duże.j mie- w11Tlna poważnie wzrosnać liczba !a­
rze od opieki org.aniucji partyjnej, bryk, pracujących systemem komso­
młodz.ieżowej i dyrekc ji oraiz od po- mo~ki, Lidii Korabielnikowe.J, 
mocy, z jaką spoty•kają iię młodzi Ten właśnie cel pro:yświecal Tiam 
korabielnikowcy. przy omówieniu i spopularyzowaniu 

„Przy współudziale naJlep&zych I akcji, prowadzonej p rzez „Sztandar 
fa<:howców układaHśmy nowe Młodych". 
wz&ry. Z poc~~tku na jednym lt Sch. 

W 6 rocznicę wyzwolenia prawobrzeżnej Warszawy 
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l_..stosować ją w całej rozciągłości. nlu ustawy, Je.ill uł weim.lęm.y nego. :So Jll.kże mot~ prowadrT.ić pód- Spofród ~ wypowieozi na temat 
ę.todzl przecież nie tylko 0 punklu pod uwagę, ie m•my 5 zajezclni i le'!łyeh mu. pr11cownik6w kierownik, lltosowanego planowego oszttędza- W zwiazku z 6 rocznica w.n~wril0 nil'I prawobrzeżnej Wars1.awy przez 
~~!' przycbo~zenie do pracy, czy różne zmiilny, ilualruje to . najle· ktory 09ł41nia nierob~w: nie w.yclĄga- ni.a, 2 pochodE'ą z. Łodzi. Nade8łali Armię Radzii!clq liczne delegm:.ie politycz.ac i społeczne złożyły wień-
meopuszezenie warszta.tu przed piej zna.cr.ne ulliedb<tnle, jak.ie m• jąc w st<15U!Mtu do nich prz~płHnych 'je przodownicy pracy ~ Łód'!kich Za ce u stóp pomnlka polsko - r adzi<>ckiego braterstwa broni na P:radz~. 
~,~em. ale ró.wnież o pełne pro- 1>rg~ntzacja part!jna 1 zawołlow. ·P~ pr&wo konHkwencji. b. kładów Preemysłu Od!Meżowego - Na zd.i.: moment składania wieńców. Fot. Zg. Wdowiński 
4fkcyjne wykorzystanie 8-godzin· MZK na tym od.cmlu1. A szkoda - -------------------------------------------------------------

ntl° c!D!~ę P~1:i~T~ w ZPB im J. !Iła- =::::0!:z~~;.:,a~~re::~ I właśCiwY przebieg narad technicznych 1 Brak porządku na salach produkcyjnych 
lłna? - pisze da.lej tow. Marciniak. tników do f•bryk Ol'H obuWienia W Wytwórni Jl'!lmów Fa-bulf\r-

/ 
ił!ttle błę.dn-e koło wciąż ponawia- Na. salach produkcyjnych ZPB działu mechaniczne~o. Jednak 

Oto codziennie i 0 każdej por:ie produkcji." nych odbyła Mt w dniu 15 bm. uyeh ~h eamych zagadnień. im. Harnama :r.na.}duji &ię po- przy war !ztatach t ych panuje 
dnia wlali na dziedzińcu fabry~z· 7. nadsyłanych do reqakcji kore~pon- narada teehnioiima. Ws-~ysey kie- Henryk Wilk dręczne warsztaty ślusl\rskie, niebywały niepori:ądek. Robotni-
nym, na wprost 5kładalni i warsz- den1;}i, porus7ających zagadnienia. t'<>wniey olł~i•ll>"IV ó1\\awiali na Film Polski obsłuiriwane przez ~lu.~arzy z ~·y cy pracujący obok, ~~ narażeni nA 
tatn mechanic:imego, grupy praco- dyscypliny pracy. wypływa nieodpar- niej brllld i niedóeiłgni~ połamanie nó.i; pt„t Y ·p•rze!'llkaki· 
wnikó_w, którzy nieraz w najl~1111e oie jeden wniosek. W pos!:czególnych ci·a .,..·-"'uk"'". ;.,,.. Je-d·.-;„ ~~;„ł , · , ł b • 

• • „ • d ,..«ro "·', •• u ·'"""' °'"'- J k _...__ b • k wanm przez Tożne ko A zę a te 1 całymi godzmamt opoWłll.dllj\ SO- '21?.kładach pracy walczy ~ię o ópo - technie21ny był ttapełnie l\i...,.~{' „ U.'KUIO trze a Jeszcze cze ać? inne przedmiot y, rouzucone w 
bie wśród wybuchów śmiechu ró- niesienie dyscypliny pracy gł wniP; ~~ do ~ ...-ye'h• promieniu kilku metr ów od wAr-
żne „dobre ka.wały". Równo<'ześ- z11 pośrednictwem suchego powołMi'- B6ł~łik. . W waNiztatach Pań11twow&j ~ko cej się obok starej kuźni. projekto sztltu. 
nie zaś ich koledzy pr.i:y wal'$7.ła- się na odnośny punkt ustawy, a po•· T h ł p -> · wano nostawić kuźni~, nowocz"sna. ...... - , l ł . „ PróiM ... „o nłe ~.._ :z•łat IT ee n czno- rzem.y .... ow&J ..,., ,, " p . d b ł b b ' k · \ach muszłł P,:racować za siebie i mija częsciowo ub zupe me •• ron~ """' ~J· - J eclnak pozostają.ca wci~z, przezna ozą ane Y o Y, a Y ·161-0-W• ia· ni,ch,nit>y1D.ie dopukić do zar- wychowawcu„ która głęboko tkwi w wi()ne !lfl'!'&'lfY FAll~e, 11t-ale }'XJW- Łodzi ~najduje się nieczynna od czona na złom maszyna uniemo· n ictwo wydi>;iału nieĆhaniczMgO 
~w. •Jl.ia ... ' plan6w\ ustawie. L •j•,..• · ... „ -·u-11„„ od " ·"11 ...... ~„,..o c•••u ma-y„a p•row• · 1· · · b · b r v· . r.arz„ ..... „ 111..-, „p. "·"~ H „„ rv • '" "·"""'" hO~ • •.• Jl u „ . z lWl<I rozpoct:ęc1e ro ot przy u- wraz z kierownict'l\·em ,,al proiiuk 
,:~ RB im. J. Marchlewskiego - Jakże często rozbrzmiewają narze- ktt Pl'M1: kierownYka. d1"itłu lft>bor& Mur.ynę tę ogl-dllło już wiele ko- dowie nowej kllźni, · h 1 poClaje inny nasz korespondent, tow. kania na niesforną i · niezclyscyplino- CYJń~·c z'(naca Y hac zniejFiz~ 

Sai!r, wyiąż jes~c7..e mało się rozmawia waną młodzież ! A lP jak:i:e rzadko pro tol'imn, At>rawa remontu ni~zb~d-, mUjl. które przeznaciyly j- na złom. Odpowiednie czyl'wliki winny za- uwagę nl\ kultm·ę miej11cll. pra~y. 
7 ludźmi, mało się ich uświadamia. wadzi sil'{ whćid tej młor17.ie7.y na- nej dl11. pl'orlukeji 11'1.U,;yn:v Deb1'ii J~dMk żadna a tych komi8ji nie in t<'lre•owllć sic: bliżej tą spraw- i Im czy~ciej i e11t etyczniej prz~· 
Dotvczy to zwłaszcza młod?:ieży, •po- prawdę !>ooliclną, pla11ową i opartą nA dó wy\\'n~wanit filmów. Wyl(ont wyrlftłt ze1wolenia na roP.rntinto- dlbo urnchomić t113~zynę, albo wy - w11.r !lzt.aci(', _ tyll\ wi~k1.za ~""-
ś1ód której tacv. jak np. Krystyna dobrych wzor11cb rod7i.,.nną akcję wy. . d I d11ć wreszcie t~zwt>leni8 na jej rl'.>z:- ~ Dzięgielewska, gtale opuszczają prar.e. e!lowawczo-uświarlamiająrą. nit' ll(•hwał i zobo,via.i:an nau w11.niP mn~zyny i do~tarczenie jej bi6rkt. taj11ość pracy. 
Nies!ety, młod:r.ieżą tą nikt się nie in- nnaczną c-i*!~ć winy ta 1~11 ~tan technicznych. po«-inn<> J)l>dlegać Centrali Odpadków Użytkowych. St!l.nisław Glówa<:ki 
tcesuie, , nikt aie n1a nie opiekuJe, rzeczv ponosza koła ZMP, ale w i•· 1ta.ł..; kontroli, inaczej · powmje Zantlut tej maszyny 1 mietZC:ZC\· PSTP. 

A. Mlllóll!\)szf 
ZPB i111 Hnrnaina 
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Budowa·nowego osiedla mieszkaniowego w Wari~a,vie 
stał przekazany Zarządowi Wodne Budowa 1-odbudowa Nowego Mia 
mu. Sła 2'08ttmie ~ w 1955 r. 

Podc-zas wybtu"Ulnia wypalonych Tysilące rod'lin r-0botniezyeh 4'.>tny­
kamienic natrafiono na rumy śred- ma wygodne, estetyczne mt~kavła. • 
niowiecznego kościoła św. Jer.zego. a Warsza.wa - nową, Jedną z najład 
Z.-0sta,Tl!ie on dokładnie 0Cl.3"~z,crrony, nlejszych dzielnic, żywy dowód d!Ja­
za?eu.pie~ny ~ otocizcmy oclironny- łośc.i Państwa Ludowego, zarówno 
mi rowami. o zabytki nas7.eJ dawnej kultury, jak 

. , Nr Mt 

Zabudowana dawnoiej eał<kow.itje '.! • ~~ ja.k na.jlepseycb wa.-1 
skarpa wiślana zamieniona będrue · .~6w młe&'Zka.lnyeh dla luMi p:ra-

. w 'lliele~ec, a prrzez dawne, ~wo ·-cy.:.···------------'A:....· '...;s_. ___ ~ ___ Za...:....:....:..bY:.·.:..łkowY....:.;.::::· :.._r:P=ai:.:Ml::::::,:....:~::.:-::· ,=.__:od=.__:s:.:tr:.=on:::::.Y::.__:T:;:ras.::::::· 'Y::._W,::. :._::Z:._ ___ _ 
nawodn1one koryto Wisły, iro.zciąga-

Fragment nowobudującego się mieszkan~owego Osiedla Nowomiejskiego 
Fot. Zygmunt Wdowiński 

B ud~j.ąc ;iową Warsrz:awę, IŁ~ie- • powiadające epoce jej powstania, 
ma:Jąc Ją w _sz~bkim tem~1e w umieszcza;ąc w niej równocześnie 

nowoJ:zesne, sociahstyczne m1aslo, na1jnowocześn~ejsrz:e urządzenia miesiz 
.!!~czegó~ną opieką otacza się .zabyt- kalne. Zgodnie IŁ tradycją, ·!)rizezna· 
k1 architektury. . . . cza się domy, mieszczące niegdyś 

Zrekonstruowano JUZ Wlele, tak cbiekty ha:idlowe, na pomieszczenia 
charakterystycznych ~a oblicza spółdziehli i sklepy MHD. W \Vąziut 
Warszawy zabytków, Jak pałace: kie ulii.crzki wpuszcza się więCcJ świa 
Radtiwti.łlów, Paców, Stas!Zica, Pod tła i powietrza. 
Blachą litd. Od1Łyskało dawny swój z najciekawszych rz.abytków. roz­
wygląd Krakowskie Przedmieście. rzuconych na tym terenie, uekon­
Daleko posunięte są roboty prz.y re- struowana zostanie stara wieża mo­
kons.trukcji Starego ·Miasta, jego stowa, izbudowana za cizasów Anny 
murow obronnych wraz .z mostem Jagiellonki i Stefana Batorego zmie 
i Barbakanem. Niesposób wyliczyć niona prrzez Jana Ka'Zlimier~ 1;a pro 
tutaj wszystkic{l rzabytków Warsza- , chownię. w dawnym pałacu Sapie­
wy, których ~cizba sii~ga ponad 300. hów t.tzw. „Kosizarach Sapież.yń­
Od~udowa 'wielu z mch oostała iza~ skiich" ze wrzględu na wyjątkowo do 
konczona lub trwa. Plan 6-letm od ---'rł d tra mieścić się 'd . k , . odb d g ny n>"-"' a winę 
prrze~:~ ~, o:i~zeru~·,,..kó u ~y bęooe szikoła. „Rybaki" - zaja·zd z 
wszys c waznyc za J'• w ar XVIII wieku, stojący na skarpiie, rz.o 

jące się u jej Podnóża, przerzuoony R t I ś ć d k j I · 
~:::::·„:::.::;.~:::: · y m c z n o p r a u c -
~~1a·~~~w~ię°:ie:1;eb:d~:~~~·js::~~ nieodzownym war11nkiem wy konania planów 
rych budowę rozpocrz:ęto w 1948 ro-
ku. Jest to jednak tylko f!ragment Od końca roku 1>950 - pierwsze- I wiem doprowadza. do przestojów u- miezności produkcji, a więc opny,o. 
vdelki'«o osiedla N owe Miasto, któ- .go roku Planu 6 - letniego - dżie- , rządzeń, do niewykorzystania. poten wania. dokładnych, codziennych ii&r 
rego pia.ny opracowuje ]łra1.>ownfa li nas jeszcze tylko kwartał. Do- ojału produkcyjnego i siły rob~j, monogramów i kontroli ich wykoQ 
prof. Brukalskiego. świadczenie pierwszych trzech kwar do zwiększenia bra.ków, do niepro- nia, postawić na jednym z pierw-

. W trzeciej, nowoczesnej części o­
siedla. zaprojektowanej iz uwzgięd-
nieniem ostatnich zdobycizy urban:­
styki, na miejscu dawnej, ciasnPij i 
brudnej drziielnicy powstaje pi~kny 

zespół budowlany. Dawne ponure i 
wąskie ulice znikły beizpowro·tnie. 
Na ogrody, zieleńce i parki prze· 
.zn.a07..a się 66,84 ha z ogólnej po­
wierzchni osiedla. W części północ­

nej projektuje się budowę wielkie­
go hotelu o na wskroś nowoi::zesnej 
architekturze. Wielopiętrowy ten bu 
dynek ma mieć kształt kolisty, co 
zapewni mu możliwie naiwię":;;zy 

dostęp promieni słonecrz.nych. Ohok 
bloków mieszkalnych staną tu pięk­
ne Domy Kultury, gmachy teatrów, 
S0kół; założqne zostaną boiska. spor­
towe i trawniki, stwor.zony zostarn.e 
duży ośrodek handlowy. Wsizy.stko 
to s.tworzy warunki pełnego rozwoju 
osiedla. 

* * 

tałów wykazuje, że mimo wykona- duktywnych nadpłat za. godziny na.d szych miejsc. Rytmiczność produk­
nia planu, przez całość przemy- liczbowe, do poderwania realności cji bowiem nabiera u nas obecnie 
słu, w wielu zakładach pracy róż- pia.nów. szczególnego znaczenia w obliczu 
nych gałęzi naszej gospodarki naro Zasada planowości wymaga bei- wielkich i trudnych zadań, ja.kie sta 
dowej, produkcja często odbywa względnego stosowania harmonogra wia Plan 6 - letni. 
się tzw. zrywami, skokami. mów dla każdej c7.ynności, dla ka:i: Opracowanie samych.. harmono-

Nierzadko obserwuje &i.ę fakt, że dego odcinka. pracy. Harmonogra- gramów, nie zawsze w.vstaroza. Do­
w pierwszych miesiącach roku, w my produkcyjne nie mogą ogra:1i- prowadzenie zakładu do całkowicie 
pierwszych dniach miesiąca, a na- czać się do planów miesięcznych, a rytmicznej produkcji wymaga bo­
wet w pierwszych dniach tygodnia le powinny określać zadania. dla. każ wiem częstokroć zmiany metod pra 
- praca przebiega ospale i jest dego zespOłu na każdy dzień, na cy całych działów przedsiębiorstwa 
mniej efektywna. Natomiast koniec każdą zmianę. a czasem nawet gruntownego pr.ze­
kwartału, koniec miesiąca, czy też W Związku Radzieckim. z inicja- organizowania jego gospoda-r:ki. 
koniec tygodnia charakteryzuje się tywy :robotnicy fabryki la.mp radio Przyczyną nierównomierności w 
bardziej wytę>'.roną i bardziej efekty wych - Cbrisanowej, wProwadzo- pracy bywa np. wadliwie funkc.fo­
wną pracą. no w wielu zakładach produkcyj- nujące zaopatrzenie, niezharmonilzo 

Taki system pracy jest sprzeczny nych nawet harmonogramy godzino wana produkcja poszczególnych od-
z zasadami gospodarki planowej. we, które przyczyniły się do znacz działów fabrycznych, wskutek cze-

Istota socjalistycznej gospodarki nie bardziej równomiernego rozło- go trzeba czekać na dostarczei1ie 
planowej polega bowiem nie tylko żenia wysiłku w ciągu 8 godzin i przez jakiś oddział części, bez któ­
na ustaleniu planu, ale - na ,uja- pnyniosły wydatne zwiększenie wy rych nie może ruszyć produkcja in-
wnieniu i mobilizacji wszystkich re da.lności pracy. nego oddziału, brak dokładnie spre 
zerw do zrealizowania tego planu. Inicjatorka tego pomysłu od- cyzowanych przepisów procesu pro 

W .socjalistycznej gospodarce pla znaczona Premią Stalinowską, urno dukcyjnego, wadliwe planowanie 
nowe~ RY~~UCZNOSC PRODl!K· żliwiła swojej brygadzie, dzięki wewnątrzzakładowe itp. 
CJI .~est . meod~wn~_m wai;un1<11>m w~rowadzeniu h~rmonogramu go- Walka o rytmiczność produkcji za 
zwyc1~kie;J real~zacJ1 planow pro- dzmo~ego, montaz 1400 la.mp w cią I tero - to walka. o wyższy poziom 
dukCYJDYch i racJonalnego, oszczę- gu znua.ny zanriast 800. ęospodarowania, o ur·uchomienie re 
clnego gospodarowania. Nierówno Kierownictwa naszYch przedsię zerw, co jest warunkiem wykona­
miema. praca przedsiębiorstwa bo- biorstw powinny zagadnienie ryt- Inia zadań Planu 6 - letniego. 

siz.awy. 

Rekonstruując licme izabytki, air­
chitekci naS!i. IIlie iizolują lich od no­
woc:Ledne.j crzęśc:i miasta, nie two:nzą 
% nich o'oi.ektów muzealnych, lecri 
prrieclw.nie - włącrz.ają je w ogólną 
zabudowę współciresnego ize5poht 
miejsiki'E!go. Typowym pmyikładem 
realizaeiji tych rzałożeń jest budowa 
nowego os.iedla mies.zkanrl.owego -
Nowe Miasto. Stosunkowo mało zna 
na ta dzielnica Warszawy posiada 
boga tą !i ciekawą przeszłość. 

ZACZYNA PRZEMA WIAĆ AFRYKA 

Tuż pmy Starym Mieście od pół­
nocnej jego strony, na obszarach 
niegdyś rzajętycłi przez małą rybac­
ką osadę o naewie Warszawa, po­
wstało w początkach XV w. Nowe 
Miasto. Nie ogranicizone obronnymi 
murami, miasto rozrastało się szyb­
ko. Osadnictwo r0!4wJjało s1ię wzdłud: 
skarpy wiślainej, .zwłaszcz..a, że ist­
niał tam już stary, bity gościniec. 
W 1409 iroku, ks. Janusz i Anna 
Ma'Zowti.eccy budują ikościól parafi.al 
ny N. 'l\II. Panny, według podania 
wzniesiony na miejscu świątyni po­
gańskiej. W 5 lat :później, na pod­
stawie przywihleju, powstała na No­
wym Mieście kamienica wójta, z 
czasem tz.aś ratusz. 

tMiasto, ze względu na drewnianą 
rz;abudowę, ulegało ~ęstym poża­
rom, IŁ których największy w okre­
sie na~azdu szwedzkiego zniszczył 
je niemal .zupełnie. Odbudowane izo 
stało w roku 1669, na 240 domów 
posiadało znowu tylko dwa muro­
wane budynki. 

Nowe Miasto, posiadające wiele 
ciekawych zabytków, .zwiąeanych 
nierozerwalnie .z historią naszego 
narodu, było jedną z najstarszych 
di;ielnic Warszawy. Wypalone. znbz 
czone doszczętnie po powstaniu 
1944 roku-dziś p'owsta1e /.. gruzów, 
odradiza się, wznoszone wspólnym 
WYSił&em robotników, techników, 
inżynderów. 

W pracowniach ZOR-urz.ostały już 
opracowane przez architektów wspa 
niale iplany przyszłego osiedla miesz 
kaniowego Nowe Miasto, a Urząd 
Konserwatorski prowadzi prace nad 
zabezpiecrzeniem i odbudową zabyt­
ków. Granice projektową.nego osie­
dla wytyczają mury Starego Mia­
sta, Wisła, uliice Nowa l\fars'l..ałkow­
ska :i. Konwiktorska. 

Osiedle o łąc.znej powierzcłini 
132 ha będzie się <Wieliło na trzy 
zasadlllicze części: zabytkową, „przej 
ściową" i nowoczesną. Dzielnicę tę 
będzie .zamieszkiwało ponad 12 tys. 
osób. 

W cizęśc.i rz;abytkowej osiedla, gdzie 
riamieszka około 3.460 osób, prowa­
dzone są już od marca br. prace 
nad :rekonstrukoją osiemnaslovriec.z· 
nych kamieniczek przy ul. Freta; 
dwie IŁ ruch będą oddane do użytku 
jeszcze w roku bieżącym. Z wielkim 
trudem li. pietyrzmem, na podstawie 
.zachowanych :f·ragmentów elewacji, 
rrojęć :fotogralffiClZl!lycil, starych pla­
nów, oditwau:rza saę hlistorY~Y wy­
gląd iz;eW!llętl'llJ'lY domów. Katdą b'u-
4'owle W'.llJD()Saża sie w s.zcrz:e~ółY od-

(Na 
Morel w swoich „Afifaiires or 

West-Africa" - pisze. że jed­
nym z najwstrętniejszyi::h. p&­
szkwili, jakie handlarze ludrm roz 
pnz.estrzenili w Europie, jest pa­
szkwil o „dzikości" Murzyn6w. 
Luczan dodaje: „Przebywałem 
wjele lat w Afryce :i jedyni dzi­
cy, których tutaj spotkałem - to 
byli ludzie o białej skórze". 

Murzyni to naród poetów, pie­
śniaray, tancerzy. Mowa ich róż­
ni się od monotonnej mowy Eu­
ropejcrLyków. Jest śpiewna, ~e­
lodyjna. Jedno słowo :':'YTI'.aw1a~ 
ne różnym tonem, w irozne1 skali 
głosu - owaciza kilka ró:imych 
przedmiotów, C2ynności. 
Baśni, opowiadania, poe7lje mu 

l"Zyńsk:ie przepojone są najcrzyst­
szą poe7.iją. Czarny człowiek po­
trafil wyrarziić taf1.cem, śpiewem, 
gestem - :i szum roizhukanego 
oceanu !i rzewną tęsknotę bezkre 
snych stepów, radość i .smutek, 
nad.zieję i żałobę. Poe~ja i mu­
zyka to dwie w5paniałe cechy 
tego skrzętnego ludu. Nad.zv:y­
czaj pilni, pojętni. we wszelkti.ch 
naukach.., obdarrz:eni lotnością u.­
mysłu - Murzyni. dochodrzą dzi­
siaj do głosu na Olarny:m Lą­
dzie. Przez wieki nie .znali na·j­
potężniejszej broni białego cizło­
wieka - pisma. Dziś uczą się. 
pomimo sprzeciwów, pomimo ter 
roru kolonizatorów. Piszą książ­
ki, wydają gazety. Tam, gdzie bia 
ły strażnik pilnuje-zadrukowany 
papier dociera z rąk do rąk, do 
najodleglejs(l,ych wiosek. Czarny 
Ląd przebudził się do nowego ży 
cia. Czarni chcą być wolnymi 
ludźmi. Zna.ją juź wielkie słowa: 
wolność i pokój. W Usumbur, w 
Albertville, w Cabalo - i w dzie 
siatkach innych miast - budują 
imperialiści coraz to nowe wię­
zienia dla tysięcy crzarnych bo­
jowników wolności. Lecz „cZ&rna 
law.ina" już ruszyła. i 7;adna przr 
moc nie 7.atrzyma jej w potęż · 
nym ma.rszu do wolności. 

I jeszcize jednego nauczyli sir 
czarni ludzie Afryk~ - że nk 
wszyscy bfali ludzie to „wcielone 
diabły". Czami wiedzą już do· 
brze, ie na. świecie toczY się wiei 

, ka wa.łka między dobrem i złem. 
Wiedzą, ie u ich 'boku stoją ró\."· 
nież miliony białych. któny są 
dla nieb br.:i.ćmi. W StanleyviIIr 
nad Kongo, w Da.ka.Nie, Durba · 
nie i Johannesburgu - areMto· 
wano juli: wielu Murzyn6w, za 
pisanie na gmachach władz ko· 
lonialnych słowa „Sta.lin" i „Po· 
kój". 

Grupa siedemnastu studentów­
Mumyinów, która gościła dwa 
dni w ł.odu.ó. dała dwa występy 
artystyome - w Filliarmonil i 
w hali „Włókniarcz:a". T.rrz.ysta ty­
sięcy chetnYch nabycia biletów-

. . marg1nes1e występów 17 studentów murzyńs·kich w 
,łe'11t miarą zainteresowa.nia lód.z· 
kiej klasy robotni~j sprawami 
„problemu kQlonialnego" i soli­
damoścl je.j z uciskanymi masa­
mi. 

* ... * 
Program występu artystów mu 

l"Zy11skich składał się z ośmiu 
części dających w przekroju ska­
lę zainteresowań codziennego ży 
cia mieszkańców Cz.arnego Lą­
du. „YOKOUYE" - to pieśń 
chóralna, śpiewana na pożegna­
nie rekrutów, branych siłą rz. wio 
sek rodzinnych, rzucanych do 
walki na dalekich pr1estrzeniach 
śvtiata. Młode dziewcizęta, żegna­
jąc swych czarnych braci - mó­
wią im o wo1nośc:i i walce. o tej 
walce, która przynies•ie wkrótce 
prawdziwą wolność uciskanym. 

Drugi punkt programu „WTA-

~­

'" 

J.EMNICZANIE DZIE(}l"-rów-· 
nież mówi o walce z białymi na­
jeźdźcami. Starzy ludzie ,którzy 
widzieli wiele, którzy pamiętają 
dni najstraszliwszego ucish11 -
nauczają młodzież prawdziwej 
walki o wolność. 

„CO URI-CO URI" '.kuri-kuri) 
to pieśń o miłości, pieśń o skar­
bie danym ·człowiekowi, o skar­
bie, z którym trzeba postępować 
jak z pięknym, płochliwym pta­
kiem. 

, ZEBRANIE W LESIE" 
utwór Keita Fodeba - przemó­
wił do nas pełnym ekspresji wy­
razem. Gdzieś w dżungli zbiera­
ją się na rrew tam-tamów -
skrzywdzeni i poniżeni. Jest ich 
coraz więcej. Snuje się opowieść 
o wiekowej niedoli murizyńskie­
go ludu. Potem przemawiają ci, 

Zespół a.t'tystyCll'llly Keiti.>, Fodeba -po wykonaniu „O))Owieścl o hOOa­
terze Bł~Io". 

I 

którzy roieg.Li do lasu : p.re.ed 
prcz:emocą. Mówią swym braciom 
o cywili,zacji biały.eh panów, o 
cywilizacji :ill)perialistów, która 
kłamie i zabija. W dżungli bły­
skają miecze. Na daleki.im świe­
cie tocizy się walka IŁ kmy.wdą, 
naród murey1'J.~ki nie może w 
walce tej po.zostać ob'ojętny! 
Musi walczyć, by słońce wyzwo­
lenię. prędzej mogło wrz:ejść nad 
Czarnym Lądem. 

„LAINCIMA" - to wów pieśń 
o braterstwie wszystkich Judzi 
świata, o miłości dla tyeh 'bia­
łyeh, którzy uważa.ją czarny na.­
ród za braci. 

Po przerwie - rr..espól mur.z.yń­
skich artystów dał nam przy­
kład a.fr_vkańskiiego „ja~u", te.i 
pieśni żniwnej czamyclt, pieśni 
splugawionej i wynaturzonej 
prizez amerykańskich degen~ra -
tów. 

„SIDAMA" - to pieśń o mi­
łości ojczyzny, pieśń, w której 
słychać pose.um dżungli, i ji:k 
wiatru na stepie, i huk wodo­
spadów na drcikich r.zekach Afry­
ki. 

Na zakończenie wykonana rzo­
stała wspaniała baśń o wielkim 
wodzu murzyńskim ,,Bigolo", 
który poległ w bohaters-kiej wal­
ce z białymi kolonizatorami, w 
obronie wolności. Koloni.z,atorizy 
fałszują jego historię, uS>iłując go 
przedstawić jako osrzusta, ale uie 
zdołają osriukać czarnego ludu. 
który zachowuje w c.zci i pamię­
ci obraz wielkiego wodza. Z oj­
ca na s.yna p1izechodzi. w lud 
opowieść o walkach wyzwoleń­
czych, o walkach, które nie usta­
ją nigdy i które już wkrótce za­
koi'1czą się zwycięstwem. 

Przez dwie goda.iny na estra­
dzie Filharmonii i hałi „Włók­
n iarrza" rozbrzmiewały dziwne, 
obce naszemu uchu - dźwięki. 
Ale mimo to młodych artystów 
nagradzano niemilknącymi bra­
wami. Okla·skd te były bowiem 
nie tylko wyrazem wd?1ię~ości 
~e strony w.idllÓW rza niezapom­
niane wrażenia, ale jednocześnie 
były dowodem zawsze żywych 
.nternacjonalistycznych tradycji 
;połecizeństwa łódizkiiego. Ostabnie 
;ława arty,stów - NIECH ŻYJE 
BRATERSTWO LUDZI WSZYST 
!UCH RAS I NARODÓW. NIECH 
ZYJE POKÓJ - wywołały na 
sali wielką manifestację na. cz~ść 
braterstwa. międzynarod1>wego 
mas pracujących i na cześć po­
koju świata. WJellcie kosze cizer­
wonych róż---.iłożone na podium, 
mów.iły o gorących ucrzuciach 

pnyja?;n.i polskli.ej .k.Jasy robot·ni­
czej dla c<1arnych braei. 

- Nasze dni pobytu w Polsce 

~odzi) 

Policja /asŹysty Mul.ana w ]olw1111es 
lmrgu - <ltalmje c::am)·cl1 mariife- · 
•tr111tów, ::Pbrarrych TUI 1delkim ttiecu 

pokojti i wolności. 

powiecllZiiał kierownik zespołu 
- poeta Keita Fodeba - są dla 
nas pra,wdziwym świętem. Nasze 
tam-tamy zaniosą pozdrowienia 
wasze dla naszego ludu do głębi 
afrykańskich dżungli. Powiemy 
naszym braciom, że nie są samot , 
ni w walce o wolność i spl'awie­
dliwość na świecie, ie miliony 
białych braci kroczą z nami 
wspólnie. ramię przy ramieniu 
w wielkiej walcę o wolność i po­
kój. 

Pobyt artystów murzyńskich . w 
Łodzi był nie tylko wielkim prze 
życiem artystyc=ym dla każde­
go z wid.zów. Był on .również 
krzepiącym dowodem, że dni im 
perializmu są już policzone, że 
śladem Arz:ji przystępują do zry­
wania kajdan ludy Afryki -
ostatniego matecznika dz.ik'ie~o. · 
barbal'Z;ńskiego ustroju kapita­
listycznego. 

B. Rudnicki 



:WilNIEJSZE TELEI<"ONY: 

2ł - Pow. Kom. M. O. 
31..;.. Pow. Rada Narodowa 
32 - Pow. Zakł. Elektryczny 
33 - Miejski Posterunek MO 
4-1 - Str.aż Pożarna 
50 - Miejska Rada Narodowa 

102 - Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

łl - Urząd Zdrowia 
108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wzajem 

nych, ul. Narutowicza Nr 20 
20 - Szpital Powiatowy 

Redakcja i ł\dministr. .,Głosu 
'Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ulicy Narut1nvicia 2. 
tel. 211. -

Dził. zebranie 
korespondentów 

„Głosu Kutnowskiego0 

Dziś o godz. 15 w sali konier'!!n­
eyjnej Komitetu Powiatowego Po!­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej w Kutnie odbędzie się zebranie 
korespondentów „Głosu Kutnow­
skiego". Prosimy o punktualne przy 
bycie wszystkich naszych korcspon 
dentów. Na zebraniu rozdane zosta 
ną aktualne tematy dla korespon­
dentów. 

Przypominamy również, że PPK 
„Ruch" zwołuje w dniu dzisiejszym 
zebranie kolporterów „Głosu Ku­
tnowskiego". Zebranie to rozpocz.'lie 
~o godcinie 16.30. a nie o godz. 16 
w sali konferencyjnej KP PZP.R. 
Obecność wszystkich kolporterów 
jett obowiązkowa. 

• 

Licea rolnicze-~u~nia ~a~r ~1a ioliaui1yune10 rolnictwa ~~!~~~:?l~l~ 
ł · Powszechnej. Referat pt. „Plan 

A by absolwenci liceów rolni- Niezależnie od powiązania z in· 
czych mogli wypełnić swoje stytutami nauk<>wymi, licea będą 

zadania, jako pracownicy gospo· mocno powiązane z PGR-ami. spół 
darstw socjalistycznych, licea rol· dzielniami produkcyjnymi, POM. 
nicze muszą ich nie tylko wykszt::.ł a także z n'li-cjscowymi zakładami 
cić tachowo. ale również wvcho- pracy. jako z terenem praktyki dla 
wać na działac1,y i bojow~11iów uczniów. 
sprawy .socjalizmu na wsi. Tę rolę PGR-y, POM·y i SOM-y będą 
będa, wypełniali nauczyciele H- miejscem stałej praktyki d1a ucz· 
ceów. od których wymaga się. aby 
byli wybitnymi fachowcami. ludź niów z lic~ów rolniczych. Prakty· 
mi oddanymi idei socjalistycznej ka. stanowi część procesu nau1Jza· 
przebudowy rolnictwa oraz dobry- nia, dzięki niej uczniowie będą 
mi wychowawcami. mogli natychmiast po ukończeniu 

W okresie wakacyjnym skom· szkoły przystąpić do pracy. 
platowano nowe kierownicze ze-
społy pedagogiczne Ma poszcze~ól- Praktyki tę będą prowadzóne 
nych liceów. Zespoły te szą b~ć niezależnie od tzw. zajęć praktycz­
jednaK w przy.i::zlości uzupełniane nych 'v gospodarstwach szkolnych, 
i d<>szkalane. w związku z tym gdzie uczniowie pod kierunkiem 
opracowano cały system doskona· nauczycieli uzupełniać będą sw0ją 
lenia nauczycieli liceów rolni- wiedzę teoretyczną, zdobywaną w 
czych. Tak więc zorganizowano czasie wykładów. 
samokształcenie nauczycieli i wy· W związku z tym. gospodarstwa 
mianę doświadczeń w ze~polE'. a szkolne będą odpowiednio prze1:r­
poza tym przewiduje się organizo· ganizowane, tak, aby mogły sta6 
wanie stałvch kursów. kurso-kon- się terenem doświadczeń i ~kspe­
ferencji or.az szkolenie nauczycieli rymentów w zakresia przedmio· 
w instytutach naukowych. tów rolniczych, wykładanych w po 

W systemie do!'konalenia naur1.y szczególnych liceach. Gos!}Och:r· 
cieli 'ważną rolę spełniają tz\v. stwa staną się jed'tocześnie tere· 
ośrodki ni-2todyczne. którymi będą nem doświadczeń. prowadzonych 
wzorowe licea rolnicze. mające od· przez instytuty naukowe \\' clzie· 
powiednie 'varunki i wyposażenie. dziiuch związanych z kierunk;em 
W tych właśnie ośrodkach w okre· nauki daneg·o liceum. Poza tym 
sie wakacji odbywać się będą kur· ma.ją one być wzorowymi g »po· 
sy i konfłrencje nauczycielski~. darstwami, promieniującymi po· 
Ośrodki metodyczne, które będą stę~ową. go~pod.a~ką. w jaki~jś o­

bezp<>średnio współpracowały z od kresl~neJ d~1edzm1e, Jak.np. l1ceu~ 
powiednimi instytucjami nauko- w Widzewie pod. Łodzią, będzie 
wymi rolnictwa, mają również za wzorem zmechanizowanego g,y;pl')· 
zadanie uczestniczyć w opracov,•y· 1 darstwa ogrodniczego. 
waniu programów szkolenia zawo- Rola gospodarstw szkolnych r:ie 
dowego dla odpowiednich typów ·kończy się na tym. Dalsze zadania 
liceów w całym kraju. . tych gospodarstw wypływają z 

SOM w Mzurkach spełnia swoje zadanie 

wielkich zada11, jakia licea rolni· 
cze mają do spełnienia w swoim 
rejonie działania. Licea bowiem 
powinny wychowywać nie tylko 
swoich uczniów. ale również oto· 
czenie przez propagowani~mliso­
wego doświadczalnictwa roin~cze· 
go. osiągnięć wzorowych PGR·ów. 
spółdzielni produkcyjnych, ośrocl·· 
ków maszynowych oraz nowoczes­
nych zdobyczy nauki roiniczej, a 
przed~ wszystkim przodującej na· 
uki radzieckiej. Inne formy pracv 
liceów w środowisku mogą byĆ' tak 
różnorodne, że trudno jest je tu 
wymieniać. W miarę rozwoju tych 
form będziemy pisać o najbard?.iej 
skutecznych i przedstawiać ,„ y1~!· 
ki, osiągnięte przez poszczególne 
licea. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że w dziedzinie gospodarczej nie­
które, niestety. jeszcze nieliczne 
szkolne gospodarstwa rolniczP. o­
siągnęły już doskonałe rezultdy, 
które warto wymienić. Na przy· 
kład gospodarstwo szkolne w Ul'­
synowie w 1949 roku :r. 6 ha zebra· 
ło przeciętnie po 320 q ziemnia· 
ków. z 2· ha - po 1.500 q buraków 
pastewnych. a z jednej ósmej bek· 
tara żyta, specjalnie pielęgnowa­
nego przez ob. Pietrzaka, zebrano 
12 q, czyli w przeliczeniu na hek· 

. . ' 6-lctni - plan budowy socjalizmu 
~ar pl~n "'.YTI:osił 96 q z .1 h~, ~o w Polsce" wygłosi ob. Franciszek 
Jest os1ągnięc1em dotąd nigdzie n~e Raszewski. 
n~towanym. In~e. gospodars:wa Wst~p bezpłatny. 
miały plony ninieJ rewelacyJne, ._ 
ale również wysokie. I tak: gospo-­
darstwo rolne na Blichu pod ł..o­
wicdm 39 q jęczmienia i 27 q rze­
paku z 1 ha. 

Przeprowadzona w okresie wa­
kacyjnym reorganizacja szkolnic­
twa rolniczego będzi~ poddana pró 
bie życia w bieżącym roku szkol· 
nym, który będzie rokiem wiel­
kich doświadczeń. Te doświad~ze­
nia pokażą, jakie zmiany trzeba 
będzie jeszcze wprowadzić do or· 
ganizacji liceów rolniczych ' i do 
ich programów naucza11ia, aby 
licea stały, się prawdziwą kuźnią 
kadr socjalistycznego rolnictwa w 
okresie realizacji Planu 6-letnie· 

Wczo1·a i radzili 
spółdzielcy 

W dniu wczorajszym odbyło s~ę 
rozszer:o:one p!e~um Zarządu Oddzia 
łu Z'l\?iązku Zaw6dowego Praeówni 
ków Spółdzielczych. Zebrani w świe 
tlicy PRZZ przy ul. Kilińskiego 2, 
cz:łonkowif! Zarzadu Oddziału Zwląz 
ku radzili nad aktualnymi zagadnie 
niami spółdzielczości w Planie 6 -
letnim. Po referacie na ten temat 
odbyła się dyskusja, a po podsumo 
waniu jej przyjęto w tej sprawie u 
chwały i rezolucje. 

goNiezaleznie jednak od tego, co Komunikat p p K „Ruch" 
pokażą doświadczenia. moźna Ju~ 
w tej chwili stwierdzić, że zasady, 
na jakich przeprowadzono reorga­
nizację, są w całej rozciągłości 
słuszne, bo wynikają bezpośred· 
nio i konsekwentnie z założeń Pla 
nu 6-letniego, z doświadczeń, Ja­
kie daje rozwój gospodarstw so· 
cjalistycznych w Polsce oraz z rlo· 
świadczeń rolniczego szkolnictwa 
średniego w Związku Radzieckim. 

R.b:zd:?ielnia prasy Państwowego 
Przedsiębiorstwa Kolportażu „Ruch" 
w Kutnie przypomina wszystkim 
swoim prenumeratorom i kolporte­
rom z Kutna i z powiatu, że zbliża 
się termin przedpłat na prasę na 
październik. 

Termin ostatecznych wplat na pre 
numerat~ prMy ':"' J:lażdzierniku u­
pływa dnia 25 września. 

O czym należy pamiętać przy kopaniu ziemniaków 
miejsce w pobliżu domu, suche, nadejściu mrozów kopiec nale­
możliwie na glebie przepuszczał ży ~łkowicie okryć zien1ią i 
ne.i. Wgłębienie nie powinno ziemję uklepać. Zakryty kopiec 
być wi~ksze niż 15-20 cm. Sze jeszcze raz okryć cienką izola­
rokość "Kopca nie większa niż cj4 z liści (lepiej niż słomą) 
150 cm. łęcin i na to tlać drugą warstwę 

Nasypane w pryzmę zienmia- ziemi. Uehr.oni to ziemniak na­
ki pozostawia się przez cały wet przed największymi mroza­
dzień bez okrycia dla pode- mL Sposób ten ma. tę zaletę, że 
schnięcia. Na11tępnie przykrywa kopca nie trzeba okrywać gru­
sie je grubo słomą (15--20 cm) bą warstwą: ziemi, a na ,..,,iosnę 
i przysypuje Liemią (na razie jeet mniej kłopotu z l'Ozkopy-

Państwowe i spółdzielcze ośrodki I szym rzędzie chłopi biedni. Traktor 
maszyno:we zostały powołane do ży prowadzony wprawną ręką tow. Nowe książki cia, aby pomóc mało i średniorol- Ol;:isa orze najczęściej ziemię mało 
nym chłopom w wykonywaniu tak i średniorolnych chłopów z gminy 

dla prenumeratorów ważnych zadań, jak siewy wiosen- Woźniki, lub też młóci zboże bied-
nGIOSU Kutnowskiego" ne i jesienne. żniwa, omłoty itp. niaków. To:w. Olas należy do przo 

Ośrodki maszynowe bronią więc dujących traktorzystów w powie-

Do kopania ziemniaków nale­
ży przystępować dopiero wów­
czas, kiedy s~ one całkowicie 
dojrzałe i kiedy skórka ziem.nia 
ków jest już stwardniała i nie 
schodzi pod naciskiem paznok­
cia. kłęby zaś łatwo odchodzą 
od rozłogów. Przy zbyt wcze­
snym sprzęcie traci się na ilości 
i na jakości zientniaków. Ogól· 
na wag-a sprzętu jest wówczas 
mniejsza, zaś ziemniaki zawie­
rają mniej · skrobi. Ziemniaki 
takie łat. wiej ulegają chorobom, 
gniciu i uszkodzeniom, · zbyt 
cienka bowiem skórka mniej je 
chroni orl wpływów zewnętrz­
nych. Należy się jednak liczyć 
w naszym klimacie z przymror.­
kami i zbytnio wykopek nie 

nieszczelnie) pozostawiając waniem. 
wierzch kopca nieprzysypany. , Ziemię do okrywania kopca 

W takim stanie pozostawia należy brać nie z bezpośrednie­
si~ ziemniaki aż do pierwszych go sąsiedztwa kopca, lecz z 
mrozów. Przez ten czas ziem-1 m.iejsc dalszych, aby mróz nie 
niaki ''.vparują, ochłodną. Po przedostał się spodem. w ramach biblioteki „Chłop- k k. o b skiej Drogi" ukazała się znako- biednego chłopa przed wyzyskiem cie piotr ·ows 1m. n to owiem, 

ze ~trony kułaków, którzy wypoży- przekraczając wysoko swoje normy 
mitl powieść Leona Kruczkow- czali posiadane maszyny rolnicze zajął drugie miejsce w powiatowym 
ski~o - . ,,Kordian i cham". za wysokimi opłatami w gotówce, współzawodnictwie traktorzystów. 
Równocześnie biblioteka „Głosu czy w naturze. Obecnie aktualnym zagadnieniem, 
Wybrzeża" wydała kolejną czwar Dobrze spełnia swe zadanie Spół którym żyje Ośrodek Maszynowy 
tą książkę, którą są „Opowiada- dz~elczy Ośrodek Maszynowy · w w Mzurkach jest planowe wykona­
nia," Czechowa. Mzurkach (gmina Woźniki). Posia nie sie;wów jesiennych, sprawne 

Obie książki - W cenie 80 zł. da on obecnie '4 mlockarnie, 12 przeprowadzenie kopania ziemnia­
za egzemplarz - można nabyć w sie:wników. 6 kopaczek do ziemrua- ków i uko1iczenie akcji omłotowej. 
rozdzielni dzienników „Ruch". ków, traktor, pługi, sprężynówki, Dla tego celu wyremontowano 
Rozdzielnia na składzie posiada kultywatory, brony itp. Kierowni- wszystkie maszyny, będące w posia 
jeszcze około 20 różnych dzieł, kiem Ośrodka Maszynowego w daniu ośrodka. Praca maszyn zosta 
między którymi znajduje się rów .Mzurkach jei;t były fornal tow, ła z góry zaplanowana tak, aby nie 
nież pierwszy numer biblioteki Franciszek Błaszczyk, w skład per- było w niej :żadnych przerw. 
„Głosu Robotniczegó" - „Kur- sonetu wchodzi pÓza tym traktorzy . Sprawae wykonywanie robót 
han Mamaja" Szebunina. sta Zygmunt Olas i kowal Matu- prżez Spółdzielczy Ośrodek Maszy 

Prenumeratorzy .,Głosu" mogą siak. nowy w Mzurkach powoduje, że 

opóźniać. Rezerwy warzyw na zimą-trzykro~nie większe 
niż· w rok_u ubiegłym 

Lepszy urodzaj warzyw w bież. na zimę wi~ksz:e ilości kapusty ki 
roku oraz zwiększenie powierzcbrd szonej oraz ogórków. W bieźącym 
magazy1\owych dla ich przechowy- roku plan przetworów pomidoro-­
w~nill pozwoliły na przygotowanie wych został macznie powiększony. 
na okres zimowy trzykrotnie wyż- Centrala Ogrodnicza czyni usilne 
szych rezerw niz w r. ubiegłym. starania. aby w tym celu otoczono 

Centrala Ogrodnicza uwzdedniła specjalm~ opieką te punkty skupu 
w swych planach rezerwy w Opar- w okręgach, w których urodzaj o­
ciu o pełny asortyment warzyw ze woców był WyźSzy. 
~zczególnym uwzględnieniem cebuli, W ókresie jesiennym rynek zosta 
marchwi. buraków i t. zw. warzyw . . . 
smakowych. me nasycony owoca1n1 1mportowa-
Niezależnie od tego p1'zygotow.<1no I nymi jak winogrona, jabłka i śliwki. 

wszyst~ie książki zan~a'ł-:iać u kol I Cały ten zespół ludzi c.zuwa . nad małoro111i chłopi chętnie korzvs+.ają 
porterow prasy partyJneJ. · tym, aby pomoc otrzymali w p1erw z jego pomocy. Kl. 

l(ącik rolnika 

Ważną czynnością priy kopa­
ni u ziemniaków jest wybranie 
sadzeniaków. Sadzeniaki wybie 
ra się spod zdrowych krzaków, 
które najlepiej obrodziły. Cho­
dzi o to, żeby sadzeniaki nie 
były dotknięte chorobami \Vi­
rusowymi. Z tych też vnględów 
należy wszystkie ziemniaki cho 
re, nadgniłe itp. nie rzucać na 
pole, lecz zebrać osobno, '''Y­
nieść i zniszczyć. Łęciny należy 
również i;tarannie zgrabiać i 
zebrać. Jeżeli ziemniaki są zdro 
we można łęcmy użyć na pod-

ściółkę lub na kompost. w prze w· kl ach kutnowsk1·ch ~~~li~~a rpa~~iói~~~~~yi~1 !~c~n:- .1no1rona ws ep . ' 
li. Będzie to rodzaj potasowego Od kilku dni we w~zystkich skle k-ie winogrona krajowe w cenie 

zi.1acznie wyższej, bo sięgającej 500 
zł. za kiloararn. 

...., __ .-.,-. __ ,... __________ .,.... ___ ____ 
nawozu. pach Powszechne.i Spółdzielni Spo-

żywców i w sklepach Miejskiego 
Ziemniaki najlepiej przecho· Handlu Detalicznego w Kutnie na 

wu,ią się w kopcach, znacznie bywać można w dowolnej ilości 
gorzej w tzw. dołach. \V piwni- smaczne, słodkie i soczyste winogro 

du na. pogodę. Ma to wielkie Idzie do 16 mil. w przeliczeniu cach należy przechowywać tyl- na ~ułgarskie w c.-enie 350 złotych 

Korzyści zakiszania pasz 
Stały rózwój hodowli, podnie 

-sienie jej jakości wymaga sto­
sowania nowych l·acjonalnych 
s:v.osobów żywienia inwentarza 
i ·konserwacji pasz. · 

Jak wynika z dotychczasowej 
praktyki, wielu chłopów stosuje 
lJ nas $"łównie suszenie paszy 
zieloneJ na siano, rzadko nato­
niiMt konserwuje paszę w po­
staci kiszonej. 
Korzyści z kiszenia pasz są 

bardzo liczne. Przede wszyst­
kim kisić możemy takie pasze, 
które nie nadają się do wysu­
szenia lla . siano, a więc liście 
buraków, warzy$, słonecznik, 
kukurydzę, łubin sprzątnięty na 
zielon itp. Dotychczas skarmia 
s'ę te i·ośliny przeważnie na 

I zie1ono, często nawet w nad­
miarze, ze szkodą dla zdrowia 
zwie1·ząt. W wielu w~'J)adkach 
rolnicy ograniczają uprawę 
tych tak wyborowych jako pa­
sża i·oślin jedynie dlatego, że 
ich nie nadążają skarmić na zie 
łono. 

Stosując kiszenie, można ro­
śliny fe uprawiać na znacznie 
większym obszarze. Posiada to 
duże znaczenie, poniewai za­
r6wno łubin, .'.łonecz11ik, .iak i 
kukurydz.ę można uprawiać, ja­
ko poplony po życie bez straty 
roku. W ten 'PO~ób zyskuje się 
pole pastewne bez przeznacza­
nia nań osobnego gruntu. 

Niemniej dużą_ korzyścią sto­
~owania kiszonek jest to, że 
można je suorzadzać bez wzglę-

z11aczenie przy jesiennych sprzę na duże sztuki. ko ziemniaki, które będą zuży- za k.11ogram. . 
tach koniczyny, s_a,radeli itp. Wypadnie więc prawie jedna te w okresie zimy. Nie trzeba 

1 

~~nogrona te otrmmalismy z Buł 
Podczu kiedy pozne pokosy · ·h · d k . , . . . . gam w ramach umów handlowych. · ' duża sztuka na 1 ha gruntów ie Je na :rs;ypac grub1~.J mz ~a Jesz:cze nie tak dawno można by 
traw wskutek krótszych dni i • h 1 b .. -d t 1 metr N kopce b słoty nie dosychają i w rezulta- ornyc , u. 1 1:. Je ;ia czwar a · .1. a wy 1era się ło nll.b:vc w sklepach małe i clerp-
{;ie dają. liche siano, ta sama pa ha. wszystkich uzytkow rolnych. ZE SPORTf.J 
sza ze.kiszona daje doskonałą Tak rozwinięta hodowla wyma- • 
karmę. gać będzie dużej produkcji pa- . ~Ili# ~1 Z••l'hlin 

Ró\vnież wa.żną korzyścią są szy. Licząc się z naszym klima- '9....,. - 7 ,._ 
stosunkowo małe straty przy tern i cz.ęstymi suszami, nie moż. "••dędule na mistrza lfla•v .4 
j)rzer.„b1"an1·u "'elone1· 1nasy na na w,_,zy· wienia tak licznego in­
kiszońkę, o wiele mniejsze, niż wentarza opierać .iedynie na jesiennej rundy mistrzostw piłkar- ważną próbą beniaminka A-klasy. 
. „, "" · Piłkarze żychlińscy lllJ rewelacją I Drugi n1ecz musiał być dalszą po 

przy przeróbce na siano. sprzęcie siana i pastwisku. Wiel skich ~asy A okręgu łódzkiego i w Stal zżychlina i tym razem miała 
Jako pasza stanowi kiszonka ką rolę odegra w tych warun- chwili obecnej po dwu meczach grać w Łodzi, z przeciwnikiem 

bardzo dobrą. karmę, zwłaszcza iach przygot-Owanie kiszonek. znajduj<& się na czele tabeli piłkar~ znacznie groźniejszym, bo z dotych 
Kiszonkę można przechowvwać skiej, c:za~owym leaderem tabeli ro:zgry-dla bydła mlecznego i opasowe „ ~d< ,...., drużyną łódzkiego Zwią:z-

go, wplywając na wydajność nawet kilka lat. W ten $posób Pierwszy swój mecz piłkarze kowca. I tym razem piłkarze żych-
d · k d · Żychlina musieli rozegrać w Lodzi I d 1 mleka i przyrost żywej wagi. na m1ar pa.szy w ro u uro zaJ ińscy z a i egzamin. 

· b ' h z groźnymi. rezerwami pier;wszo-li-
Zastępuje ona zwierzętom przez n,vm moze ye zac owany na Po zaciętej walce Stal - Żychlin 

k · · · t · gowego klubu ŁKS Włókniarza. cały okres zimowy świe~ pa- ro mesprzyJaJący poros owi pokonała swego groźnego rywala t Do meczu tego kibice Stali przywią 
s~ ziel<>n1', podobnie jak k\vaszo raw. k w sto!\unku 1 :O, odnosząc d,rugie 

11 "· • t t R l · t h zywali wiel ie znaczenie, ponieważ , na kapusta, czy ogórki zastępu J.lJ in1s er.s ·wo o me wa, c cąc zwycięstwo na gruncie łódzkim. Je 
. l dz1·,...,,,,,. • .... 1·e.;. warzYYi'a zachęcić rolników do kiszenia miał on pokazać szanse drużyny d'l•n bramka m"'czu "'aclł" "'rzed 
Ją u vm 

8 "' .... e • ' · pasz, przc·maczyło specjalne kre żychlińskiej w A klasie. Mecz ten ; „ „ „ " 
JA"t J0e11zcze 1°ed11a pl"Z"C"'·na d t b d t ł h b. · "'rzerw:i .z rzutu karnego i strzelcem = . •' ''· • ~ Y na ~ ow~ s a yc z l~r111:--1 skończył się }'tłnym sukcesem Sta- „ „ 

dla. której należy jak najwięce.i kow. do ~1sz~ma. Sama ~echm li. która pokonała drużyn~ ŁKS jej był Wierzbicki. 
stosow!ć kiszenie pasz. W miarę ka kuizema me p:iwedAtaw1a trud . Po zwycięstwie nad Związkow-
rea1faaeji Planu 6-letniego ilość ności i każąy może się z: nią za Włókntarza w stosunku 2:l. cem - Stal zdegradowała piłkarzy 
pogło"'1a. zwierzęcego będzie 8ię zna.iomić u właściwego instruk- Po pierwszym wygranym meczu łódzkich i ·sama zajeła ich miejsce 
u 11.M citt,gle z,„·iększać, aż doj- tora. B.B. drużyna Stali znalazła się .na III na czele tabeli rundy jesiennej. Naj 

mitjscu tabeli. Wyprzedzali ją lep~ groźniejszym rywalem piłkarzy 
szym stosunkiem bramek Związko Żychlina są w chwili obecnej piłka 
wiec i Spójnia z Łodzi, a tuż za nią r:e pabianickiego Włókniarza, któ 
ul?.kował slę groźny Włókniarz z rzy także kroczą od zwycięstwa do 
Pabianic, % takli, ~amą ilością punk- ~cięstwa ł w chwili obecn~j maj 
t6w, ale stosunkiem hr:tmeJ-. nieco dują ~ię .na dntgim miejscu w tabeli, 
aorszym. •t11aj~c identvczny stosunek iiunktów 

....................................................... ...,......... ............ „„„ ..... „" 

SFOS to odbudowa Warszawy i kraju 
- to utrw~lenie pokoju 

f 

Winogrona cieszą gię wielldm Po· 
wodzeniem. Naleźało by się tylko 
zastai1owić, czy nie powinno się rzu 
cić pewnej cz:ęści transportu na 
wsie powiatu kutnowskiego. 
Niewątpliwie w sklepach gmin­

nych 15półd1lielni winogrona miały 

by zapewniony odbiór. 

I ~:O przy gorszym stosunku 1>ramek. 
Który z tych zespołów jest lepszy 
wykazać powinny najbliższe mecze 
niedzielne. Jeżeli obie drużyny znów 
wygrają, zagadkę ro%Wiąże dopiero 
ich bezpośrednie spotkanie, na któ„ 
re z niecierpliwością czekają w 
Żychlinie, Kutnie i Pabianicach. 

, ' (rl>>: -
§tal-Kutno 
UJ dobre; lormle 

Z KS Unia - Z9ierz 
pokonany w Kutnie 4 : O 
W dobrej formie znajduje Śl~ o­

statnio drµżyna kutnowskiej Stall. 
W swym ostatnim meczu rozgrywa 
nym na terenie własnym (stadion 
Gwardii w Kutnie), kutnowianie J'O 
końaU w wysokim stosunku Unie 
ze Zgi~rza. 13ył to mcez :mistrzow-­
ski w . ramach mistrzosqg klasy B 
LOZPN. 

Goście wyjechali z Kutna stradw 
ezy <f bramki. Strzelcami ich bvli: 
Wójcik - 2 bramki oraz Strzelecki 
i Rytcnk (po jednej bramce). Obro 
na kutnowska nht im:eouściła anł 
iednei bramki. 



str. 5 / 

Co pisała prasa łódzka w dn. 22 września 1930 r. 
EKSPEDYCJE KA.&NE 

„IKC" donosi, że w nocy z soboty 
na niedrmelę wyruszyła rze Lwowa 
na prowincję „w pełnym rynsz.tun­
ku bojowym" ekspedycja karna zło 

żona z tysiąca posterunkowych, pod 
osobistym kierownictwem wojewódz 
kiego komendanta policji - inspek 
tora Grabowskiego i szeregu wybra 
nych ri całego lm'aju oficerów poli­
cj.i. Ekspedycja pnzeprowadzi „rza 
wszelką cenę" pacyfikację „niepo­
słu&Znych" terenów. 

Podobne ekspedycje karne· wyru­
Ertyły z Tarnopola i Stanisławowa. 
Ogólne kierownictwo „akcją" spo­
czywa „w pewnych rękach" woje­
dy lwowskiego Nakoniewn1kof­
Klukowskiego. 

ŁODZIANIE JEDZĄ CORAZ 
MNIEJ MIĘSA 

Konsumcja mięsa w Łodza w sier 
pniu, w porównaniu z lipcem -
spadła o 24.673 kilo. Łodzianń.e je­
dzą corae mniej mięsa. '.Kurier 
Łódzki), 

STARCIA Z POLICJĄ 
W TOMASZOWIE 

Magistrat m:ilasta Tomaszowa 
przeprowadrzril prried k:tlku dnri.ami 
znaczną· redukcję robotn'iików, za­
trudnionych na robotach publiciz­
nych. W dniu wceorajseym rzredu­
kowani mieli otrzymać całkoWlitą 
należność ea pracę oraz rzaświad­
c~nia na rzasiłek. 

Bezrobotni, w ilości kilkuset osót' 
ejawili się JPt.zed magistratem, gdzie 
im ośwfa.doz.ono, że pieni.ędey nie 
otrzymają. Berz.robotni wobec po­
wyższego przyjęli „wrogą postawi:". 
Zawezwana na ipomoc policja w cią 
gu godziny uwolniła magistrat ri o­
hlężenia. (K. Ł.). 

TRZY MILIONY BEZROBOTNYCH 
W NIEMCZECH 

Według sprawozdań niemieckiego 
urzędu ubezpieczeń od tezrobocia 
ilość bezrobotnyćh w Niemcczech, w 
pierwszej połowie wmeśniia wzro­
sła o dalsze 130 tysięcy osób. Tym 
samym !ilość bezrobotnych w Niem­
czech wynosi 2.983.000 osób. 

150.000 DOLAROW ZA KWIAT 
Instytut Smithsona w Nowym 

Jorku sprzedał pewnemu miliarde­
rowi amerykańskiemu rzadki kwiat 
orchidei. Bogaty snob rzapłacil za 
kwiat przywieziony rz Afryki 150.000 
dolarów. 

MAGISTRAT ŁODZKI U PROGU 
BANKRUCTWA 

!Magistrat łódzki ma do wykupd.e­
nia w dniach najbliższych szereg 
weksli na sumę 1.038.885 zł i 70 gro 
Sil.Y. Jeżeli w dniach najbliższych 
do kas miejskich nie wpłynie więk­
sza dlość gotówki - Magistratowi 
grooi ogłoszenie upadłości. (K. Ł.). 

KATASTROFA AUTOBUSOWA 
POD ŁODZIĄ 

Na terenie wsi Natolin, powiatu 
brzercii'1skiego, wpadł do rowu i wy­
wrócił się, pmygniataóąc karoserią 
pasażerów - autobus, kursujący na 
linii Łódź - Brzezillly. 'Kilkunastu 
pasażerów w stanie cię:ż:kim odw.ie­
rziono karetkami pogotowia do szpi­
tala do Łodzi. 

ZAMKNIĘCIE PIĘCIU FABRYK 
WEŁNIANYCH 

W dniach od 1 do 7 wrrześnii.a 
.zamknięto w Łodzi dalsze siedem 
fabryk wełnianych, rzwa·lnfając rz 
pracy większą ilość robotników. 
Cały szereg fabryk przeszło na prą.­
cę w ciągu trzech dni w tygodniu. 

T EATRY 
PAŃSTWOWY l PAŃS'l'WOWY TEATR żYDOWSKł 

TEATR IM.- STEFA..1\lA JARACZA (ul. Jaracza 2, tel 217·ł9) 
( Dziś teatr nieczynny, 
ttL Janeza 27) I l'EAT.K KUMEUU MUZYCZNEJ 

Dziś o godz. 19.15 „Sprawa Pawła ..LUTNIA" 
Eszteraga" Al. Gergely. Piątek dn. 22 września o godz.19.15 

Zniżki wa.żal!. „Córka pani Angot''. Ostatnie dni! 

P a ""STWOWY TEA:TR NOWY Zniżki ważne. 
AJ.„ 'l'Jl;A l'U „PlNUIHO" 

(ul. Daszyńskiego 34. teL 181·3ł) (ul. Kopernika 16) 
O godz. 19.15 - ,,Bohaterowie dnia Piątek, dn. 22 września 19,50 rok11, 

pow;;zedniego". godz. 17.00, widowisko obwarte pt. 
l!AlliSTWOWl „Pan Tom J:mduje d<>m". 

TEATR POWSZE<.:HNY l'EA!'l< ,,AKLEKJlll" 
CuL Obrońców Stalingradu zr (ul Pfotrkowska 152) 

tel 150-36) Piątek, dnia 22 września 1950 r. 
godz. 17, widowisko pt. „Sambo 

Codziennie o godz. 19.15 Komedia i lew". Kasa czynna codzienme od 
Al. Fredry „Wielki człowit:>k do ma- godz. 10. 
łyl'h interesów". J.'BA'fR LETNI „OSA„ 

Kasa czynna od godz. 10 do 13 i (ul. Piotrkowska 94, teL 272-70) 
od 16. Dziś teatr nieczynny 

KIINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Ma.szeńka", dod. „Igrzyska 
szkół zawodowych w Warszawie" 
godz. 16, 18, 20 

BAJ.KA (Franciszkańska 81-) 
„Cztery :POkolenia", dod. ,,KXIII 
Międzynarodowe Targi Poznań -

labie", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 1') 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Pan Pi·okouk i S-ka." (program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Program Aktualności Nr 36/50, 
(Kronika Nr 39/50, Pierwszy Syn 
Młodzieży Bułgarskiej - Dymi­
tww, Skarby Górnej Szorii). 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

REL (Legion6w 2) Kino „;e 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Płomienie", dod. „Ceramika Wę­
gierska", godz. 18, 20. 
'.Dla młodzieży powyżej lat 14). 

POLONIA <Piotrkowska 67) -
„Pan Prokouk i S-ka" (Progi·am 
składany z kolorowych kreskówek 
cz~kich), godz. 16.30, 18.30. 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOSNIE (żeromsldego 76) 
„Nasz chleb powszedni", dod. „Sło 
neczna polana", godz. 17.:W, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Czarci Żleb" dod. „Mazurki Cho­
pina", godz. 18, 20. 
(Dia dzieci powyżej lat 7). 

ROBOTNI K .( Kilińskieg<1 178) 
„Dni i noce" doil. „Oiernik" 

godz. 18, 20, film dozwolony dla 
dzieci powyżej lat 8. 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Milczeme jest złotem", dod. „Gra 
nica pokoju", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

S'rYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dwie brygady", dod. „Korea", 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 'I) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Maska1:a 
da", dod. „Sesja światowej Fede­
racji Kobiet w Moskwie", godz. 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piotrk<>wska 108) 
Nieczynne. 

TATRY (Sienkiewicza 40 w ogro­
dzie). „Pieśń tajgi", dod. „Podmo­
skiewskie Pałace", godz. 16, 18.30, 
20.30~ 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Diabelska 
Grań". dod. „Młodzi w walce o 
pokój", godz. 15.30, 18, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 7). 

WŁOKN IARZ C ł'1;~rhnik~ ;t~) _
1 

„Orzeł Kaukazu I seria, aod. „ \t I 
kraju socjalizmu". 9odz. 16, 18.30. 
20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

v,'OJ....i\lOść ( Nap1orkowsk1ee;o 16) 
„Lichwia1·z Gobseck", dod. „Rac!O­
nalizator Uralskiej Fabryki .Ma­
szyn", godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

t.ACBĘTA <Zgierska 26) 
„S-S Orzeł zaginął", dod. „J edna 
7. wielu", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

.Co u~vszvmp przez radio 
Progr.am na piątek 22 września I przyjaciół". 18.00 (Ł) Koncert Ż~'-

1950 roku. czeń. 18.20 (Ł) „Walczymy o p<>kój" 
11.50 „Głos mają. kobiety". 11.57 18.30 (Ł) Muzyka operowa. 18 55 

Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dzien- (Ł) Progr. lok. na jutro. 19.00 Wier 
nik południowy. 12.15 Przerwa. 13.30 sze Wl. Broniewskiego. 19.20 Pol­
Al1dycja szkolna dla klas I -II. 14.20 skie pieśni masowe. 19.40 i\Ietod. 
Rt>zerwa słowna. 14.30 Audycja szbl kurs dla nauczycieli języka ·rosyjskie 
na dla klas Y - VII. 14.50 Dwie suity go. 19 45 Muzyka. 20.00 Dzien1 11k 
Kamila. Saint-Saensa. 15.20 Audycja wieczorny. 20.30 Koncert masowy z 
oświatowa. 15.30 Audycja dla świe- Tarnowskich Gór. 21.15 Audycja 
tlic dzieci.ęc~'ch. 15.50 Koncert soli- oświatowa. 21 30 Muzyka i aktualnt'­
stów. 16.20 (Ł) „Na boiskach i bie~- ści . 22.00 „Janosik" - poemat. 22.15 
niach kraiu". 16.45 (Ł) Aktualnoad Ifoncert. Transm. z Budapesztu. 
łódzkie. l7.00 DziPnnik pohldniowy.123.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 
1715 Koncert Orki.estry Rozgłośni Utwory forteninnowe i kame1·alne 
Wroclawsk-iei. 17.45 •. Wśród naszych Beethovena. 

-

F. ł.:!$~ereo!!2 

Pod zqakiem budowy-ele~trowni wołżańs·kict1 · 
pracu je p r;ze,..q§I IJ ra I u 
z uczuciem radości i dumy powi- (List Z S · 1-erd.P.0 .... 7Ska) cyjne współzawodnictwo dla uczcae 

tały masy pracują.ce Uralu uchwałę e °W ~' ~ nia 33 :roc.zn.ic.y Rewolucji Paździer-
Rady Ministrów ZSRR o budowie na nikowej. W zobowi.ązaniaeh paździer 
Wołdze dwóch największych na bi<>rstw kraju socjalizmu słynna dach naukowych pracuje wielu wybit nik<>wych i·obotników i &p~jalistów 
świecie elektrowni - Kujbyszew- Uralska Fabryka Budowy Maszyn nych przedstawicieli nauki i tech- znajduje wyraz ich pamotyczne dą-
skiej i Stalingradzkiej. dla Przemysłu Ciężkiego im. Ordżo· niki. żenie - wnieść swój wkład w bu-

W przedsiębiorstwach, pałacach n.ikidze. Inteligencja uralska powitała go- downiebw<> elektrowni wodnych na 
kultury, klubach i wszechnicach od- Fabryka ta jest dziecięciem pierw rąco uchwały Rady Ministrów ZSRR Wołdze. 

t h ( I szej pięciolatki stalinowskiej. Nie o budowie elektrowni wodnych !la 
czy_ owy_c tzw. e~toratach) ?dby- ma ani jednego chyba ważniejszego Wołdze. Przy Uralslcim Oddziale - Tylko nasz bohaterski naród 
;va~ą się referaty. 1 po~adanki, po· obiektu w ZSRR, w którego budowie St<>warzyszenia Energetyków w radziecki, kierowany przez partie 
sw:ięco;ie budov.:1e . h1storyc2m_ych nie braliby udziału pracownicy tych świerdłowsku . powstał Komitet Lenina-Stalina zdolny jest wykonać 
obiektow. PrzyciągaJą one tysiące zakładów. Obecnie „Urltlmasz" bę- współpracy z budową wołżańskich tak wspaniałe dzieło - powiedział 
słuchaczy. , d K .:i~. 'k t ils'..: · S!...b ki 

Robotn' . 1 hł · · · tel' dzie dostarczać ekskawatorów. Pierw central energety_.eznych. Y.l skła c. przo"l".vn1 · nowo- ag> Nie] i ... ry 

I . icy ura se~, c. <>pt 1 m. ~- sze dwa zostały już wysłane. mitetu wchodzą przedstawiciele Urai metalurgicznej, Iwan Ryżow. Pod-
~encJa przyg?t?WUJlł się do wzi~ia Ural jest nie tylko ""'tężną bazą skiego Instytutu Politechnicznego, czas gdy świat kapitalistyczny prze-
J.ak naJbardzleJ CZynTieigO Udztału K- • • •• , , • • • '- tk' ' od.ki • 
"N budowie gigantycznych eleKtrow- przemysłową Związku Radziech.-iego, naJwyb-1tmeJSl m zymerow1e o~_az s.,.. znacza wszys . 1e sr • I P!ac_ę na-
l!i na Wołdze. Już dztiś 5 ła.wnymi lecz także poważnym ośrodkiem nau chan?v:c~-nowatorzy _produkc~1. r?du ~3: prz~gotowaru~ nowe1 DI~re~ 
rzekami Uralu kole'ami s~osami ·a koW10-technicmym. W malskiej filii Z 1mcJatywy z;iłog1 fabryki. '!U~a-, c1e.lskieł wo3ny, Zw!ązek Radmeck! 
dą do Kujby~zewa J i 'Stalingradu Akademii Nauk, w instytutach nau- lele~roapara~" oraz UralsJ::ieJ Fa- za3ęty 3est J}ra<;ą tworozą - wmOSl 
transporty dla nowobudowainych kowo-badawczych i licznych zakła- bryki Wa1gonow rozpoczęło S1ę tra.dy budowle komuruzmu. 

obiektów. 
Robotnicy przedsiębiorstw świel'- Z e § portu 

dłowska traktują budowę 'e!ektrow-

f \~~~g~~~ni~\!0!~~0J::coą b;!~~~ Ogniwo - FSGT 226,30: 212,85. Stal - FSGT 326, 70: 311,10 pkt. 

;~,M~~::~~~:~~~:~:~~~:.t~ '~~Jl R~,R~Uftll[JI ~IMftHIUlftU flfiJ W ~OU[f 
nier tej fabryki, Wiktor Iwanowsl<i lk 
- przypadł w udziale zaszczyt czyn stał sie manił estac1·q wa i o 
nego uczestniczenia w budowie Kuj-

pokój sol idarność miedzynarodowq 
byszewskiej Elektrnwni Wodnej. 
Przedsiębiorstwo nasze otrzymało za 
mówienie na wykonanie pomp-pogłę 
biarek. Jest to jeden z najbardziej 
skomplikowanych agregatów. 'Vag.i 
jego sięga kilkudziesięciu ton. Każ­
da pogłębiarka wydobywa około ty­
siąca m sześc. ziemi na godzinę. Przy 
produkcji •eh maszyn pracować bę 
dą najzdolniejsi robotnicy naszej fa 
bryki. . Naczelny konstruktor i naczel 
ny technolog kończą już opracowa­
nie dokumentacji technicznej gigan 
tycznych pogłębiarek. 

Inna fabryka świerdłow:.ka 
„Uralelektroaparat" otrzymała za­
mówienie na wykonanie motorów elek 
trycznych do pomp-pogłębiarek. 
Zakłady hutnicze w Niżnym Tagilu 

przygotowały już dla budowli wołżań 
skich pierwszy wagoll żelaza. Przy­
gotowują s.ię do wykonania zamó· 
wień dla Stalingradzkie.i i Y~ujby­
szewskiej Elektrowni Wodnych wal­
cownicy huty nowo-ta.gilskiej. Za.kła 
dy te dostarczą seyn i belek. 

Zawody gimnastyczne reprez.en 
tacji kobiecych Ogniwa i FSGT za­
kończyły się zwycięstwem drużyny 
polskiej 226,30:212,85 pkt. 
Zwyciężczyni w ogólnej klasyfika 

cji - Reindlowa zajęła pierwsze 
miejsce na równoważni, w ćwicze­
niach na p0ręczy i w ćwiczeniach 
wolnych, dając się tylko wyprze­
dzić Kanikowskiej w skoku przez 
konia. Reindlowa uzyskała wysoką 
punktację, a mianowicie: na rów­
noważni - 9,65, w ćwiczeniach 
wolnych i na poręczach - po 9,90 
oraz w skoku przez konia 9,80 
pkt„ zdobywając łącznie 39,25 pkt. 
2) Lemoine FSGT - 38,60 pkt. 3) 
Kanikowska - 38,50 pkt. 4) Kru­
pianka - 38,25 pkt. 5) Richardot 
FSGT - 37,85 pkt. 6) Kurzanka -
37,70 pkt. 

Minimalna różnica w punktacji 
między poszczególnym.i zawodnicz 
kami świadczy o wyrównanym po­
ziomie zawodniczek. 

kiego Ośrodka R;ultury Fizycmej w 
Poznaniu odbyło się spotkanie męs 
kich drużyn Stali i FSGT.w gimna 
styce, które zakończyło się zwycięs 
twem Stali 326,70~11,10 pkt. 

Nasi zawodnicy przewyższali 
swych przeciwników rutyną i do­
świadczeniem, mając przede wszyst 
kim przewagę w ćwiczeniach na ko 
niu, kółkach, poręczy i drążku. 

Zespół gości, złożony z młodych 
zawodników, "Zademonstrował do3ko 
nałą gimnastykę parterową w cza­
sie ćwiczeń wolnych, jak i brawu­
rowe skoki przez konia. Najlepszy 
zawodnik FSGT - Rothan w ćwi­
czeniach wolnych zajął I miejsce z 
notą 9,8 pkt„ a w skoku przez ko­
nia uzyskał najwyższą notę dnia 9,9 
pkt. 

Polsce reprezentacyjna drużyna gim­
nastyków FSGT złożyła wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza, po­
czym wzięła udział w odgruzowaniu 
Warszawy. • 

Wieczorem sportowcy FSGT podej­
mowani byli w CRZZ lampką wina. 
Oprócz zawodników w przyjęciu 
wzięli udział przedstawiciele CRZZ 
oraz przedstawiciele zrzeszeń spor­
towych Stal i Ogniwo, którzy opieko­
wali się zawodnikami francuskimi w 
czasie ich tygodniowego pobytu w 
Polsce. 

Wieczór upłynął w miłej l serdecz­
ne i atmosferze i stał się manifestacją 

walki o p<>kój, o solidarność między­
narodową. 

Przedstawiciel CRZZ - Dołowy. na 
wiązując do wysiedlania Polaków z 
Francji, zapewnił gości, że 5zykany 
reakcyjnego rządu francuskiego nie 
zmniejszą przyjaźni, jaką darzy na­
ród polski bojową klasę robotniczą 
Francji. 

Wiele maszyn i urządzeń wykona I W POZNANID 
ła już dla rozmaitych przedsię- W sali gimnastycznej Wojewód7.-

Z Polaków najlepiej wypadł Szlo 
sarek. który zajął I miejsce w ogól 
nej punktacji - 56,30 pkt., przed 
Sobalą Stal - 55,40 pkt. i Lesiń­
skim Stal - 55,35 pkt. 4) Rothan 
FSGT - 54, 75 pkt. 5) Fanara FSGT 
- 53,90 pkt. 

W ostatnim dniu swerro pobytu w 
Goście francuscy dziękowali 

niezwykle serdeczne przvięcie, z 
kim spotkali się w czasie swego 
bytu, 

:za 
ja­
po-

Popławska w półfinale; a Skonecki w ćwierćfinale W wypowiedziach swych członko­
wie ekipy francuskiej kilkakrot.nie 
podkreślali, że przekonali się o!'obii;­
cie, jak dalekie od prawdy jest to, co 
słyszeli o Polsce w, swym kraju. 
Są zachwyceni osiągnięciami narodu t enisowqch n1ist rzo s tw Run1unii 

W grze pojedyńczej mężczyzn, do 
twierćfinału w międzynarodowych 
mistrzostwach Rumunii zakwalifiko­
wał się jedynie Skonccki, wygrywa­
jąc z Badinem II Rumunia 6:3. 6 :3. 
W czwartek mistrz Polski spotka się 
z Cobzucem. Pozostali Polacy prze­
grali swe spotkania z tenisistami ru­
muńskimi, a mianowicie - Piątek z 
Vizirn lT 2:6, 1 :6, Chytrowski z Vi­
ziru I 1 :6, 1 :6, Bełdowski z Caralu­
lisem 4:6, 0:6. 

W qr1e podwójnej parv polskie za­
kwa lifikowaly się do ćwierćfinału: 

Wyścigi k o lar sk ie 
ood hasłem poko ju 

Już w 272 powiatach odbyły się 
eliminacyjne wyścigi do II Ogól­
nopolskich Kolarskich Wyścigów 
Pocztowych. Startowało \\' nich <>ko­
ło 10 tysiQCY zawodników. 

W bież~cą niedzielę odbędą się 9Ji 
minacje okręgowe, a 1 paździ ernika 
w Warszawie wyścig główny na tra 
sie 30 km„ w którym udział 1vefanie 
po 6 najlepszych za,,-odników z każ 
dego okręg·u. 

Na zdjęciu - plakat propagan­
dowy Wyścigów Pocztowych. 

-x-

Na odbudowę Warszawy 
Koło Sportowe przy Sp. Wydawni­

cze j „K>:'iążka i Wiedza" zawiada­
mia. że w dniu 23. bm„ o godz. 15, na 
boisku ZKS Stal przy ul. Pogonow­
skieqo 89, ocibędą się -zawody towa­
rzyskie w piłkę nożną pomiędzy koła. 
mi sportowymi „Książki i Wiedzy" 
oraz „Czytelniki!.". Całkowity dochód z 
imprezy przeznaczony został na od­
budowę 'Warszawy. 

Skonecki i Piątek pokonali parę TU· 

muńską Ivar-Sivanu 7:5, 6:1, Chy­
trowski i Kwiatek wygrali z parą ru­
muńską Teodorovsky, Kreisberg 6:4. 
36, 6:1, a Bełdowski i Olszowski 
zwyciężyli Juhasa i Caliu (Rumunia) 
8:6, 7:5. 

finału, wygrywając z parą rumuńską polskiego i entuzjazmem, z jakim od­
Major. Badin I 6:4, 3:6, 6:3. Druga budowuje ona swój kraj, dążąc do za.pe 
para Piątek (Polska) - Gery (Rumu- wnienla lepszej przyszłości klasie' ro­
nia) _grać. będzie w ·.!w~erćfinale, po I botniczej. 
zwy~1ęstw1e nad parą N1cules~u (Ru-, „Jest tu zupełnie inaczrj. nit u 
muma) - Romansky (Bulgana) 4:6, nas - mówił zawodnik Gruit. 
G:3, 6:3. • 

Do półfinału weszła również Po­
pławska, zwyciężając w grze poje· 
dy1'tczej kobiet Rumunkę Andrescu 
6:2. 6:3. 

W grze mieszanej Jędrzejowska i 
Skonecki zakwalifikowali się do pół-

Reprezentacja t K S Włókniarz 
n a m istr zostwa Polski 

W nadchodzącą sobotę udaje się 
do Gdańska sekcja lekkoatletyczna 
ŁKS Włókniarza na di:użynowe mi­
strzostwa Polski. (pól-finały). Barw 
łod~ian będzie bronić 20 lekkoatle­
tów z Pry.wcrem, Antonowiczem, Ma 
ciaszczykicm, Tuleckim, G!'zelakiem 
Szukein, Woźniakiem i Pawłow<;kim 
na czele. 

Lekkoatleci na starcie 
W dniu 24 bm, o godz. 15, rozpocz 

ną się na stadionie W .P. w Warsza­
wie półfinały drużynowych mi­
strzostw Polski w lekkoatletyce. W 
zawodach wezmlj. udział drużyny: 
AZS Wrocław, Kolejarz Kraków i 
Ogniwo Warszawa. 

7,e wzg!Qrlu na wys<>ką stawkę, w 
drużynach wystąpią najlepsi 1,awod­
nicy tych zrzeszel1. l\f. in. starto­
wać będą: Lipiec, Suchyński, Wolski 
Gierutto, Morof1czyk, Ogłcblin i Sta· 
ro~cii1ski. 

Program zawodów 
konkurencji. 

obejmuje 11 

Komunikat 

Tylko 1e~en ło~zianin 
- w kadrze narooowej atletów 
Uchwalą Zarządu Polskit>go Związ 

ku Atletycznego. powołana została 
kadra narodowa w atletyce na IV 
kwartał br, 

W skład kadry wchodzi 20 zawo­
c\J1ików. Podajemy ich w kolejności 
wag: 

Sznejder (Unia Swarzędz), Bedna­
rek (Gwardia Łódź), Toboła (Związ­

kowiec Mysłowice). Rokita (Związ­
kowiec Warszawa), Kauch (Kolejarz 
Poznań), Klorek (Stal Poznań), Wi­
ciak (Związkowiec Warszawa), Kurz 
(S tal Bytom), Gołaś (Związkowiec 
Mysłowice), Kuligowski (Stal By­
tom), Krawczyk (Kolejarz Poznań), 
Barlóg (Stal Wrocław), Radoń (Ko· 
lejarz Kraków), Rejniak (Stal Wro­
cław), Jończyk (CWKS), Głowiak 
(Związkowiec Kraków), Kaczmarczyk 
(Górnik Zabrze), Ścigała (Górnik Za­
brze), Sadowski (Budowlani Warsza­
wa). Wójcik (Stal Wroclaw). 

Komunikat WKKF 
\'\'Ki\:F pmsi 11osi:Hlnr·zy wolnych 

kart w;;tępu wydanych przez Waj. 
Komitet Kultury Fizycznej o odebni 
nie specjalnych wkładek na Jubileu­
szowe Zawody ŁOZB w dniach 23 i 
24.9 br. i równocześnie podaje do 
wiadomości, że wszelkie inne bilety 
wolnego wejścia, próez wydanych na 
t„ imprezę przer. ŁOZB, są nieważne. 

Większe wygrane 
62-ej loterii 

Podczas gdy narod polski dźwiga. 

swój kraj ze zniszczeń, we Fra.n­
cji leżą jeszcze nadal ruiny, choć 
ucierpieliśmy znacznie mniej od 
was. Młodzież w Polsce oto''ona 
jest opieką, we Francji zaś zwięk­
sza się stale wydatki na zbroje­
nia i jednocześnie zamyka. się 
szkoły i zwalnia nauczycieli". 

Zawodnicy francuscy zapewniali o 
swej przyjaźni do narodu nolskiego 
i obiecują opowiedzieć „r ,;wdę o 
Polsce po swvm powrocie do k raju. 
Na zakońr:zenie k!er11wnik - ekinv 
.Glassendler wręczył przedstawicie­
lowi CRZZ - Dołowemu proporczvk 
i żetony dla piłkarzy, którzy mieli u­
czestniczyć w międ:r.vn?rNlowvm tur 
nieju w Nicei, lecz rząd francuskł 
odmówił im wi>; wjazdowych. 

* • * 
W dniu dzisiejszym gimnastycy 

FSGT udali się samnlo" i do Pragi. 
Po występach w Czechosłowacji uda­
dzą się następnie na tourne do Ru­
munii. 
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